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Kraków 13 maja. 


Gorczakow nazywa antyspółecznemi zasa- 
dami, o to wtedy niezawoduie powstanie pol- 
skie groźne jest dla spółeczeństwa, albowiem 
stoi ono i stać zawsze będzie na przedniej 
straży moralnych zdobyczy i postępu. Nie, 


| jako kwestyę europejską, otwiera drogę do 
dalszego działania, a czy ono doprowadzi 
, oiy gą do sformułowania warunków dyplomatycz- 
Zakończył się pierwszy akt dyplomaty- - JP 
cznego działania w kwestyi polskiej. Poda-|")Ch Czy do użycia środków przymuso- 
waliśmy liczne dokumenta odnoszące się do wych, znajdzie zawsze uprawnienie w sa- 


zgwałceniu praw swoich, a gdy na tę pro- 
testacyę odpowiedziano bezprzykładnym w 


niego i nad każdym prawie czyniliśmy u: | 


wagi. Dziś chcemy raz jeszcze rzucić okiem 
na tę pierwszą część dyplomatycznej akcyi 
i związać ją z odgrywającym się w kraju 
dramatem. 

Europa wydaje się nam jak ów chory 
który czuje i uznaje potrzebę operacyi lecz 
nie śmie na nią się odważyć, ból jednak 
do tego stopnia wzmógł się iż zniewolił 
chorego do opatrzenia miejsca w którem 
jest siedziba złego. — Niezaprzeczenie Eu- 
ropa zrobiła jeden krok naprzód, a dla tego 
tylko przywiązujemy do niego wagę iż był 
pierwszym a więc najtrudniejszym. Krok ten 
jednak gdyby po nim nie nastąpiły inne 
niemiałby żadnego znaczenia, lecz jako 
punkt wyjścia jest arcyważnym a to głó- 
wnie z dwóch przyczyn: raz iż stawia dla 
mocarstw prawo mięszania się w sprawy pol- 
skie po za traktatami 1815 r., powtóre iż 
łączy z zapewnieniem byta Polski losy po- 
koju i bezpieczeństwa Europy. Dotychczaso- 
wa akcya dyplomatyczna nie miała nic in- 
nego na celu i we wszystkich dokumentach 
przesłanych do Petersburga, wybitnie wyra- 
żone są te dwie myśli. — A co nie małej 
jest wagi, o to że Europa nie tyle na mocy 
traktatów chce oprzeć swe .prawa jak ra- 
czéj wychodząc z owej wyższej zasady — 
własnego bezpieczeństwa. — Stan dzisiejszy 
Polski sprowadzony rządami rosyjskiemi za- 
graża bezpieczeństwu świata i to właśnie 
uprawnia interwencyę. Zasadą bowiem nie- 
interwencyi przestaje obowiązywać od tej 
chwili, w której własne bezpieczeństwo tego 
wymaga; „niema się prawa interweniować 
w sprawy obcego państwa mówi p. de Cussy 
wyjąwszy wtedy gdy własne bezpieczeństwo 
na szwank może być wystawione.“ Rządy 
rosyjskie w Polsce narażają nie to lub owe 


państwo lecz całą Europę, Europa więc in- 


terweniuje, 

Zobaczmy teraz jak gabinet petersburski 
odpowiada na te twierdzenia i protestacye 
Kuropy, a wtedy dopiero będziemy mogli 
osądzić o ile kwestyą postąpiła dyploma- 
tycznie. W trudnem zaiste znajdował się 
książe Gorczakow położeniu. Gdy bowiem 
mocarstwa raz przemówiły za Polską, mu- 
siał on albo kategorycznie odrzucić to 
wmięszanie się, a więc może dać powód 
do zerwania, albo też odstąpić od dawna 
wyznawanej zasady i zostawić furtkę otwartą 
do dalszych negocyacyj. Znając stan Rosyi 
nie dziwimy się iż książe Grorczaków drugą 
obrał drogę i wo!ał postąpić zdradliwie niż 
godnie, lecz wypada nam stwierdzić iż przez 
sam fakt dyskutowania z mocarstwami, a co 
więcej przez wskazanie potrzeby wspólnego 
porozumienia się nad kwestyą Polską, ga- 
binet petersburski rozwiązuje ręce państwom 
interweniującym, stawia sam sprawę polską 
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BITWA POD MACIEJOWICAMI 
dnia 40 października 1794. 
przez Leona Wagnera. 


Kiedy wojsko pruskie pod dowództwem króla 
Fryderyka Wilhelma II rozłożywszy się obozem pod 
Warszawą d. 18 lipca 1794r. wspólnie z Raya 
nami pod dowództsem jenerała Fersena, kusi się 
daremnie o zdobycie miasta i w codziennych nie 
mal utarczkach od wojska pol.kiego i uzbrojonych 
mieszczan warszawskich, walecznego doznuje od- 
poru, Wislkopolanie, którzy dotąd nieprzystąpili 
jeszcze do powstania Kościuszki, luho już od poło- 
wy lipsa Prasaków niepokoić zaczęli, postanowili 
przyjść w pomoc o>lężonej stolicy przez rozniece- 
nie powszechnego powstania na tyłach wojska pra 
skiego ”). 


1) Warszawa zostawała w oblężeniu od 18 lipca, 
Daia tego król Pruski rozłożył obóz pod Opalinem z 
21,000 wojska i 40 dział, których liczbę przez spro- 
wadzonych następnie 40 z Grudziądza, 8 60 z Wro- 
cłowia, do 14Ostu dział powiększył, Fersen, mający 
15,000 żołnierzy i 68 dział, stanął pod Wilanowem, 
Dnia 27 opanował król wstępnym bojem Wolę i po- 
łączył linią oblężniczą w ten sposób, że wojsko pru- 
skie od Górców do Szczęśliwic, rosyjskie zaś od tego 
miejsca aż do Wilanowa, opasały miasto. — Kościuszko, 
mający 18,000, po większej części Świeżo zaciężnego 
i słabo uorganizowanego wojska i w całości 91 dział, 
zajął sam stanowisko pomiędzy Czeraiakowem i Rako- 
wem, pod Wolą ustanowił Zajączka, a tuż za nim, na 


mem przyzwoleniu Rosyi i to nie w grani- 
cach 1815 r. lecz w granicach całej Pol- 
ski. Niczego też więcej dyplomacya nie żą- 
dała w pierwszej fazie swej akcyi. Od niej 
zalęży teraz pójść drogą wskazaną przez 
sumienie i interesa Europy i obrócić na ko- 
rzyść sprawiedliwości złą wiarę Rosyi. Bo 
jeżeli Rosya dała niezaprzeczony dowód 
swej słabości, to nam wolno wątpić o jej 
dobrej wierze w obec mordów i pożog któ- 
remi illustruje swoją dyplomatyczną poraż- 
kę i mniemać iż chce tylko zyskąć na cza- 


sie i mścić się jeszcze nad nieszczęśliwą | 


Polską. Rosya bowiem ustępuje tylko wtedy 
gdy chce zwodzić, 


Lecz jeżeli książę Gorczaków zmuszony był 
cofnąć się niejako w kwestyi zasadniczej, to 
za to z całą efronteryą rosyjską usiłuje on 
odstraszyć Europę od wspierania Polski o- 
czernieniem powstania. „Powstanie polskie 
to dziecko kosmopolitycznej europejskiej re- 
wolucyi, grozi ono równie wam jak nam* 
oto treść oszczerstw księcia Grorczakowa. 
Sumienie opinii publicznej i zdrowy sąd 
mężów stanu odpowiedziały już na tę po- 
twarz „Powstanie polskie nie jest dzieckiem 
ogólnej rewolucyi lecz miłości Ojczyzny i 
bezprawi rosyjskich.* I zaiste nie trzebaby 
ani znać Polski, i ani przypatrywać się obecne- 
mu ruchowi aby popaść w sieci sofizmatów 
księcia Gorczakowa: Od chwili pierwszego 
podziału aż po dziś dzień a więc blisko 
już wiek cąły, jedno uczucie i jedna myśl 
do tego stopnia zajmowały w Polsce wszy- 
stkie serca i wszystkie umysły, iż niedawa- 
ły innym przystępu a objawiały się wciąż 
pod najrozmaitszemi formami; tem uczuciem 
i tą myślą była żądza odzyskania utraconej 
niepodległości, inienawiść rządów rosyjskich, 
a to dotegostopnia że gdy gdzieindziej teo- 
rye czy też żasądy polityczne lub spółecz- 
ne są celem, u nas uważano je zawsze tyl- 
ko za środki do owego najwyższego celu, 


Różniono się co do środków nigdy co do 
celu, a stronnictwa w Polsce na tem jedy- 
nie zawisłe, iż jedne chciały wcześniej, dru- 
gie nieco później, powstać zbrojnie przeciw 
rządowi rosyjskiemu, To usposobienie odpy- 
cha wszelkie wspólnictwo z jakąś kosmo- 
polityczną, utopijną rewolucyą i nadaje wy- 
padkom ten koloryt lokalny, ten wyłączny 
charakterniezłomnej woli odzyskania niepo- 


(dległoścj, po za wszystkiemi teoryami spółe- 


cznemi i państwowemi. Jeżeli jednak książę 


Gorczakow uważa za antyspółeczne, pier- 
wiąstki polityczne które się rozwinęły z po- 


stępem świata, jeżeli uznanie narodowości, 
swobody konstytucyjne, równouprawnienie 
stanów, wolność wyznań i rządzenie się we- 
dle własnej woli narodów, słowem jeżeli wszy- 


stkie nabytki cywilizowanego świata książę |jął administracyjne reformy w zamian za 


Główni twórcy i przywódcy racha wielkopol- 
skiego: Mniewski, Niemojowski, Wybicki, Lipski, 
Błeszyński, Umiński i Pisaraki, porozumiawszy się 
z sobą, zjechali się d. 23 sierpnia w Kościanie i 
podpisali tam akt konf:deracyi wiekzopolskiej, — 
Pierwszą ich czynnością była odezwa, w której 
wzywali wszystkich obywateli ziemskich, aby się 
stawili zbrojno nietylko osobiście w przeciągu 3ch 
doi, pod aniknieniem przymusu, lab przysłali po 
4ch zastępców, lecz dostawili do powstania z każ 
dego piątego domu w dobrach szlacheckich jedne: 
go, w dobrach zaś duchownych i królewskich dwóch 
uzbrojonych żołoierzy. Powstanie szerzyć się za 
częło na całej przestrzeni tak zwanych podówcz «6 
Prus poładaiowych, gromadząc się w małych od- 
działach pod przybranymi dowódcami. Na czel: 
rozproszonych zastępów powstańczych stanęli: w 
Bieradzkiem Lsnartowicz, w Wielańkiem i Ostrze- 
szowskiem Stokolski i Horycki, w Kujawach Mniow- 
ski, nad Notecią Gradziński, a w Poznańskiem Nie 
mojowski. Podług pierwotnego planu, miały się 
zgromadzić wszystkie wielkopolskie zastępy po 
wstańcze pod Gnieznem iztąd uderzyć z tyłu na 
wojska pruskie. „Brak j:dnakże jednolitej organi- 
zacyi w powstania sprawił, jż tylko województwa 
Kaliskie i Poznańskie stawiły się pod Gnieznem 
w sile 1300 ludzi, którym dowodził Niemojowski. 
Pozostałe zaś oddziały, rozproszone pod osobnemi 
naczelnikami, napadaly i rozbijąły pomniejsze po- 
czty wojska pruskiego każdy na własną rękę. 
Król praski nie zważał z początku na powstań 
gów wielkopolskich, 84dzą0, że rozłożone po wię 
Wn A 


Qzystem, Mokronowskiego ; linią od Powązek do Mto- 
cin zajął książe Poniatowski. 

ciągu powstania 1794 wysłała do boja Rosya 
75,000 a Prasy 45,000 ludzi. Siły nieprzyjacielskie 
wynosiły przeto ogółem do 120,000 żołnierzy i 860 
dział. Siły Kościuszki nie przechodziły nigdy, razem 
wzięte, liczby 573000. Jndzi i 100 dział. 


rej w Polsce żadna organizacya polityczna 
udać się niemoże. Rada Stanu mianowana 


Polska, nie zaprze się nigdy swojego posłan- 
nictwa, nie będzie ona szukała zbawienia 
lab przyszłości w wywrotnych zasadach lub 
niegodziwych środkach, lecz teraz jak za- 
wsze połączy ona Ściśle swe losy z losami 
wolności, a każdy krok który zrobi naprzód 
ku niepodległości, znaczyć będzie nową 
swobodą. W ulicach Warszawy pod strza- 
łami rosyjskiemi uprawniła wszystkie stany 
i wyznania, w przededniu Bodzentyna i Wą- 
chocka przemieniła chłopa w obywatela. 
I dla tego właśnie powstanie polskie pełne 
jest gwarancyj dla Europy, iż walczy dla 
wolności i postępu, a więc dla spokoju i 
bezpieczeństwa Świata. Tak więc równie 
przeszłość jak teraźniejszość, tradycye jak 
obyczaje, instynkta jak przekonania Polski, 
stoją zaporą zląniu sprawy polskiej z spra- 
wą ogólnej rewolucyj, lecz łączą ją niero- 
zerwalnie z przyszłością swobód i wolności 
w świecie. 


"Nacechowaliśmy w ogólnych rysach dą- 
żenia powstania polskiego, a nie czujemy 
potrzeby odwoływania się do wszystkich czy- 
nów, deklaracyj, oświadczeń tak Rządu Na- 
rodowego jak kraju, znane są one bowiem 
światu, a każdy dobrej wiary człowiek przy- 
zna, że do jednego wyłącznie zmierzają ce- 
lu— odzyskanie niepodległości zapewnienie 
bytu Polski a nie zwycięztwo tej lub owej 
teoryi. 


Pozostaje nam jeszcze ocenić wkrótkości 
owe mniemane reformy wyliczone przez 
księcia Gorczakowa i Journal de St. Peters- 
bourg, Rząd bowiem rosyjski oskarża kraj, 
iż niechciał ichprzyjąć, ani też nie umiał 
z nich korzystać, i ztąd wyprowadza wnio- 
sek o jego antyspółecznych dążnościach. — 
Dowiedliśmy już w naszym dzienniku, iż 
kraj chciał zużytkować małoznaczące re- 
formy, lecz że nawet w granicach nakreślo- 
nych przez sam rząd, niedozwolono mu te- 


ARE PTA LAY EE tri low | ow Z rf ubili sami sobie do 30tu żołnierzy a do 100| 


reformy były dostateczne ? Czy nawet szcze- 
rze wykonywane mogły zaspokoić naród? 
Otóż główną ich wadą był brak gwarancyi 
utrzymania i wykonania ich a władze ro- 
syjskie przypominały i dowodziły bez przer- 
wy arbitralnem postępowaniem tego braku. 
Następnie wszystkim tym instytuciom zby- 
wało na owej liberalnej podstawie bez któ- 


przez rząd miała zastępować wybieralny 
sejm! A rady powiatowe i miejskie bez ża- 
dnej swobody w działaniu i pod arbitralną 


kontrolą centralnego rządu i ciągłą samo-|! 


wolą wojskową miały wyobrażać samo- 
rząd! Zbyt naród polski obznajmiony jest 
z przeszłością z prawdziwemi swobodami po- 
litycznemi, zbyt je wysoko ceni aby przy- 


kszych miastach załogi pruskie z łatwością przy- 
tłamić ich zdołają. Odbierając jc wieści co- 
raz więcej niepokojące, wysłał z obozu pod War- 
szawą nasamprzód jenerała Mansteina z 1500 lu- 
Gźmi, a następnie pułkownika Szekulego z batalio- 
nem strzelców, 3ma szwadronąmi huzarów i Zma 
działami przeciw powstańcom, którzy z rozmaitem 
powodzeniem, najczęściej jednakże szczęśliwie, u- 
cierali się z Prusakami. 

Jaż dnia 20 sierpnia uderzył Mniewski z po- 
wstańcńmi kujawskimi na załogę pruską w Brze- 
ścia Kujawskim i wziął ją do niewoli. W dwa dni 
później wkroczył do Włocławka, wpadł na załogę 
(s meczną i pokon.ł ją po krótkiej walce. W godzi- 
tę po zdobyciu Włocławka przypłynął Wisłą z Gra- 
dziądza porucznik Lettow z Llstu statkami, na któ 
tych. znajdowała się amunicyą do zdobycia War- 
szawy przeznaczona. Mnuiewski nderzył na osadę 
pruską, wziął ją do niewoli i zabrał amunicyę, 
z której część, mianowicie kule działowe, zatopił 
w Wiśle; 100 beczek prochu zaś uwiózł do obozu 
swego, który z 800 powstańcami założył pod 
deo pyszny na drodze do Brześcia prowa- 

zącej. 

Pizez zabranie amunicyi pod Włocławkiem za. 
dał Mniewski Prusakom dotkliwą klęskę, ponie- 
waż od nadejścia jej zależało dobre ich oblężenie 
Warszawy. 

Położenie króla 


pruskiego pod Warszawą sta- 
wało 


się podówczas coraz drażliwsze. Jenerał Fer- 


„| sen, idąc za instrukcyą dworu swego, który z nie- 


chęcią spoglądał na np" Prasaków i nieżycząc 
sobie, ażeby się stali panami miasta, starał się 
przeciągnąć oblężenie, dopókiby wojsk swoich nie 
zgromadził, usuwał się widocznie od wspólnego 
z wojskiem pruskiem działania, zachowując jo: 
duakże pozornie wszelkie względy, choć niemiłe- 
mu sprzymierzeńcy należne. 

Król praski widząc vi 


dziejach uciskiem , powstała Polska 'i z orę- 
żem w ręku dopomina się o niepodległość 


i wolność. 


Atak kiedy Europa zawikłana w labi- 
ryncie długich negocyacyj, niemoże jesżcze 


zdobyć się na ostateczne przecięcie węzła, 
krew płynie potokami na Polskiej ziemi, 
sioła i miasta stóją “W płomieniach, a naród 
nie oglądając się na obcą pomoc, walczy 
zą 
zwątpiąienia, bo z silnem przekonaniem o 
niemożliwości rządów rosyjskich a z silniej- 
szą jeszcze wolą zrzucenia bądź co bądź u- 
padlającego jarzma. 


KORESPONDENCYA CZASU. 


Z pod Kobylanki 10 maja. 


Po skończonej szczęśliwie "potyczce pod Ko- 
bylanką, zażądali Moskale nowych posiłków; a 
gdy im te z pobliskich nadeszły stanowisk, wyru- 
szyła cała masa wieczorem celem obsaczenia obóza 
jenerała Jeziorańskiego. Oględny ra wszystko do- 
wódzca polski, dowiedziawszy się o zamierzonym 
ataku, kazał rozpalić kilkanaście ogaisk obozo- 
wych, a z całym oddziałem wyruszył natychmiast 
a Obozu i cicho poszedł w inną okolicę. Tymcza- 
sem Moskale widząc w obozie pod Kobylanką pło- 
ogee ogniska, sądzili, że nasi biesiadują po wy- 
granej, otoczyli więc moskiewskiemi siłami to da- 
wne stanowisko naszych, a przybywszy na jakic 
1,000 kroków od ognisk, rozpoczęli ogień z kara- 
binów i dział, a że ten ogień szedł w mocy z ró- 
żoych punktów okręgn, jakim wojsko moskiewskie 
cbóz pusty otaczało, sądzili Moskale, że nasi się 
odstrzeliwają. Strzelali więc dość długo, a kule 
jednego oddziału moskiewskiego raziły drugi od- 
dział i znaczae w nim zrządzały straty. Dosyć, 
że na zgliszczach pclskiego obozu, pobili się po- 
między sobą Motkale. I byłaby ta walka jeszcze 
dłażej trwała, gdyby mie włościanie, których 
Mosksłe na podwody użyli, a od których wreszcie 
dowiedzieli się, że Polacy jaż od 3ch godzin z o- 
bozn wysżli. Koniec końców: rezultat tej potyczki 
Moskale z obozowiskiem polskiem stoczyli 


ranili. 
Ranni nasi ziomkowie w potyczce pod Koby- 
lanką, leżą w Cieszanowie, Lubaczewie i Oleszczy- 


cach, opatrywani i pielęgnowani z wielką staran- | 


nością, zaopatrzeni we wszystkie potrzeby, dzięki 
ppd lekarzy i troskliwości pań polskich z ca 

ej tamtej okolicy. W Cieszanowie lekko ran- 
nych jest 24, ciężko rannych 11, a śmiertelaie 
prawie 8. W Oleszczycach lekko rannych 20, w 
Lubaczewie 12, razem 75. Zacnego Tyszkiewicza 
pa nie zastałem przy życia, gdy odwiedziłem ran- 
nych. 


Piotrków 7 maja. 


Do jakiego stopnia posuaięto dręczenie mieszkań- 
ców miasta Piotrkowa przez najązd moskiewski, 
trudnem jest do opisania. Przeznaczony na naczel- 
nika wojennego jenerał Radin, rodem Niemiec, 
ola wszystkich poprzedników swoich jak 

sgnera itp. w ciemięztwie, Sam z natury „lę- 


najdroższą dla siebie "sprawę, bez 


+ Nie e= memg odbywania pro- 
cesyj przez Stolicę Apostolską od wieków naka- 


aiem murów, profanują pk a ag E z obu- 
zraelitów. Kozactwo 


do siebie radców magistratu, tym przedstawił, aby 
ecfaęli podania swoje o dymisyę: że Car moskiew- 
ski w przepełnionem dla nas miłością sercu, nada 
nam najobszerniejszą konstytucyę ; w przeciwnym 
zaś razie, on miasto zburzy i spali. Obecnemu tam 
prałatowi X. Skapieńskiemu zabronił, aby w dzwo- 
my w czasie pożogi nie dzwoniono, gdyż inaczej 
jego i wszystkich powywiesza. Codzień zobaczy u 
aas każdy po sto podwód gotowych do przewozów 
wojsk, które czas drogi w gospodarstwie napróżno 
maruują. Wysyłając żełdactwo na wyprawy rcz- 
bójnicze, każdego z nich całaje i zachęca, aby 
wszystkich buntowników wymordowali, żeby do- 
brze strzelali i gestami pokazuje jak się to strzela. 

W dniu 3 maja z okazyi spalonego mostu pod 
Piotrkowem, zelżył najdzikszemi wyrazami wszy- 
stkich urzędników drogi żelaznej, a oficerom za- 
groził smaganiem rózgami za to, że mu w chwili 
niszczenia mostu, o tem nie doniesiono. Do zgro- 
madzonych z rozkazu jego braci naszych Izraeli- 
tów przemówił: „że jak Tytus zburzył Jerozolimę, 
tak on spali Piotrków*,„— Dnia 5 maja na rynkn 
z powodu uroczystości dworskiej wyprawił tej 
dziczy ucztę tatarską; każdego z kolei ściskał, ca- 
łował, zachęcał do mordów i dopiero zasadę taką 
wódką gruntował. Otóż macie obraz w małych 
ramkach tej niedoli naszej, jaka nas codziennie 
gniecie. Najciemniejsza dzicz azyatycka niebyłaby 
zdolną wynaleźć tyle środków ciemięztwa, ile się 
mieści w pomysłach zdziezałego Radina. 


Warszawa 10 maja. 


(R.) Prócz bitew w Lubelskiem jakie stoczył ie- 
4 akie 8 

nerał Jeziorański, a które jako bliższe Was, Lepiej 
bodaj Wam od nas sẹ znane, z Lubelskiego na- 
deszła wiadomość szczegółowa o bitwie pod Chro- 
ślinami niedaleko Opola, meag w d. 28 kwie- 
taia przez oddział pod komeni zerwińskiego,— 
Oddział ten składający się z ladzi uzbrojo- 
nych, i 400 mających dopiero broń otrzymać, na- 
padnięty został przez bandę pułkownika Kwieciń- 
skiego, składającą się z trzech rot piechoty i so- 
tai kozaków. Atak piechoty przyjęli nasi strzelcy 
żywym ogniem, który przymusił ją do chwilowego 
cofaięcia 8ię; wkrótce potem przecież, gdy kosynie- 
rzy nasi prowadzeni przez waleczuego Kisielni- 
ckiego, nie czekając na rozkaz rzucili się na Mo- 
skali, a rany zadane dowódzey kosynierów, wstrzy- 
mały ten przyspieszony atak; bezbronna rezerwa 
nasza widząc go padającego, wydała okrzyk po- 
płochu, i zaczęła nciekać. Mimo, że ogień trzech 


i do Petersburga posłów, z prośbą o skuteczną po- 
moc. W ostatnim dniu sierpnia odbiera on depe- 
szę od Luchesiniego z Wiednia, z wiadomością, że 
Austrya oświadczyła niemożność swą przysłania 
wojska pod Warszawę; że natomiast żąda dla sie- 
bie czterech poładniowych województw , i że Kra 
ków i Sandomierz zajęte przez Prusaków w ręku 
tychże pozostawić nie chce. W myśli tej zajął już 
rakuski jenerał Harnoncour Lublin z 5000 ludżmi 
i obsadził wojskiem swojem część województwa 
sandomierskiego, zajętego poprzednio przez Prust- 
ków. Rwnocześnie nadszedł list od hr. Golze z Pe 
tersburga, z doniesieniem, że Katarzyna pochwali- 
ła wątpliwości i wahanie się jenerała Ferscna, na 
które się król pruski nżalał, i wynurzyła życzenie, 
ażeby się Fersen w ogóle odłączył od wojska pru- 
skiego i poszedł na prawą stronę Wisły, dodając 
grzecznie, iż odłączenie to miało być jednakże 
wstrzymanem, jeżeliby je król pruski wyraźnie 
miał zakazać. A 

Wiadomości te przekonały 
wodnie, iż ani z Petersburga, ani z Wiednia czyn- 
nej nie mógł się spodziewać pomocy, 

Nadto codzienne z Polakami utarezki, liczne cho- 
roby, ciągłą niemal słotą i dotkliwym niedostaikiem 
spowodowane, i zoaczna dezercya w szeregach pru- 
skich, której rząd polski, używając w tej mierze 
zwa a Aa te nie Zn wycieńczyły 
niezmiernie wojsko re pod Waar rzy- 
prowadzil 2), aż j TRAR OA 


króla praskiego do- 


| °) Dla zbałamucenia wojska polskiego, podrzucili 
Prasacy dnia 29go sierpnia pod przednie straże, 0- 
gromną ilość proklamacyi, w której wzywali wszystkich 
razem i każdego w szczególe, przyrzekając Świetne 
nagrody i obietnice, do odstąpienia buntu, jak się wy- 
razili, do zbiegania i przechodzenia na stronę pruską 
i do poddania się królowi pruskiemu. 


1a słabym do zdobycia| | Dia utwierdzenia ducha w wojsku swem, ogłoszono 
Warszawy o własnych siłach, wysłał do Wiedsia |nastębnego dnia tj. 80 sierpnia, 


odózwę, w której po- 


W tym stanie rzeczy odbiera on coraz więcej 
niepokojące wiadomości o szerzącem się powstaniu 
wielkopolskiem, a nadobit:k, dowiaduje się o za- 
topieniu transportu amanicyi pod Włocławkiem, 
która do dalszego oblężenia Warszawy była mu 
niezbędną. Wszystkie te trudności zniewoliły kró- 
la pruskiego do odstąpienia od oblężenia Warsza- 
wy i do prowa się na zasłonienia Praa po- 
ładniowych. 


wiedziano pomiędzy innemi: „Bracis, póki najezdnicy 
nie odstąpią z ziemi naszej, nie składajmy broni, po- 
dwójmy męztwo i nsiłowanią nasze; niech żołnierz, 
niech obywatel raczej tysiąc razy umiera, niżby miał 
opuścić Ojczyznę, stać się niewolnikiem i okryć się 
uiesławą w oczach Świata całego. Wierzcie, że w spra- 
wie tak świętej, tak sprawiedliwej, jaką jest nasza, ten ` 
Bóg, który dotąd usiłowania spiknionych nieprzyjaciół 
próżnemi uczynił, wspierać oręż nasz będzie; i byle- 
byśmy nie styguęli w męstwie i stałości, da nam zwy 
cięstwo i wydżwignie jeszcze Ojczyznę naszą.“ 

Nadto, używając prawa odwetu, wydrukowano w War- 
szawie, podobno z natchni Kołłątaja, pewną ilość 
odezw, wystósowanych w języku polskim i niemieckim 
do wojska pruskiego, następujątej osnowy: naprzód, iż 
kaźdy żołnierz z wojska pruskiego, który przejdzie na 
stronę polską, bgdzie miał czerwony złoty jeden na 
rękę; prócz tego zapłacony mu będzie osobno koń i 
broń. Sam zaś nie będzie do niczego przyniewalanym; 
i owszem będzie miał wolność obrócić się, gdzie i jak 
mu się będzie podobało. Powtóre, iż który żołnierz 
przyjmie w wojsku polskim słażbę wojskową, i będzie 
służył aż do końca wojny, będzie miał dane granta 
od Rzeczypospolitej na czynsz, i używać będzie wszy- 
stkich przywilejów wolnego człowieka. — Obierojcież 
teraz, Bracią Prusacy, co lepszego, czy słażyć Fryde- 
rykowi Wilhelmowi, bez żadnej nadziei polepszenia so= 
bie losu; czy łączyć się z nami, którzy wam ofiara- 
jemy wolność, grunta, słowem to wszystko, co uczci- 
wego człowieka uszczęśliwić może. * 


2 


plutonów strzelców przez Czerwińskiego samego i|tąd słabe oznaki życią powstańczego dające, jak 
jego adjutanta Łapińskiego, dobrze z boku nasta- |niemniej województwo Mińskie, a to w dniu na- 
wiomych, raził rzęsiście piechotę, mimo że waleczni 
nasi kosynierzy niezważając na pierwszą nieudaną, 
nazad rzucili się po raz drugi pod komendą kapi- 


tana Podgórskiego do ataku, przecież przemaga- 
jąca siła Moskwy przymusiła naszych do odwrotu, 
który też Czerwiński w porządku dokonał, prze- 
prowadziwszy oddział w pospiaecnę miejsce w Kra- 
Bnickiem okręgu. W tej mie 

adjutant Czerwińskiego, Czesław Łapiński, o któ- 
rym dowódzca ten w raporcig swym powiada: 


„człowiek szlachetny i waleczny, prawa ręka moja“, 


pięciu strzelców i 12 kosynierów prócz tego Mo- 
skale po bitwie las płądrując, zabili jeszcze 11 
bezbronnych z owej 400 ludzi wynoszącej rezerwy, 


której ma nieszczęście przed bitwą nie było mo- 
żliwym dostarczyć broni; raunych 4 naszych uniósł 
oddział ze sobą, Moskali zabitych 14, rannych 36, 
między którymi Kwieciński pułkownik. Jako tych, 
którzy szczególnym męztwem się odznaczyli wy- 
mienia dowódca : kapitana Kisieloickiego i kosy- 
niera Przegalińskiego, który sam kosą trzech Mo- 
skali zabił. Czemuż rezerwa nasza choćby kos nie 
miała, nie została na pozycyi — możeby inny był 
rezultat potyczki, gdy rezerwę tę stanowią wyłą - 


cznie prawie chłopi miejscowi. 
W Lubartowskiem wyruszył w tych dniach w po- 


le nowy oddział pod dowództwem majora Kos- 


kowskiego. 


W dnia 5 maja w nocy dokonanym został atak 
przez oddziały Czarneckiego i Krysińskiego na 
miasto Międzyrzecz na Pod'asia, gdzie dwie roty 
piechoty stały. Moskale zawiadomieni widać o ata- 
ku — urządzili pod miastem w rowach na naszych 
zasadzkę — ostrożność przecież Krysińskiego, obró- 
ciła tən fortel moskiewski na naszą korzyść; — 
kosyniery pod dowództwem tegoż wpadli na Mo- 
akali z tyłu, z rowów ich wypędzili, a gdy 12tu 
z nich trupem padło, reszta uciekła i zamkuęła się 
w murach lazaretu. Strzelcy pod dowództwem ka- 
pitana Eiżanowskiego, zawczasu pod lazaretem u- 
stawieni, zaczęli strzelać do okien, jednocześnie 
wysłani przez tegoż kosyniery do szturmu, dostali 


się aż do drzwi, lecz ztąd straciwszy dwóch zabi- 


tych przez Moskali, zostali odparci. Elżanowski co- 
faął się za Cekhauz o 10 kroków od lazaretu i 
ztąd utrzymywał ogień, Wtedy nadszedł oddział 
Czarneckiego, a kosyniery z tegoż podpalili chlewki 
przy lazarecie, lecz lazaret od ognia tego się nie- 
zajął. Bojąc się znacznych strat w ladziach, nie- 
przypnszczono szturmu do lazaretu, lecz wyatrze- 
liwano Moskali w oknach aż do 4tej rano, po któ- 
rym to czasie dowiedziawszy się że Moskale od 
Biały idą na pomoc oblążonyra braciom, oddziały 
z miasta wyszły. W lesie pod Dołką spotkanie na- 
stąpiło — z Moskalami z Biały starcie było silue 
ale krótkie — nasi w głąb lagu się cofoęli; z na- 
szej strony mieliśmy razem zabitych 15, 4 rannych 
i 8 spóżociających pod Dołką wzięli, Moskale do 
niewoli. Podłog wiadomości zebranych Moskali w 
Międzyrzycu padło 16, a 2 oficerów rannych jest 
śmiertelnie — pod Dołką padło Moskali 24 i jeden 


oficer. 


W dain onegdajszym Carewicz Konstanty z żoną 
spacerując po Łazienkach pod eskortą, przechodził 
koło ławki, na której siedział niejaki Stanisław 


Kłosiński z fabryki machia na Soleu; harde spoj 


rzenie i niezdjęcię czapki przez tego młodego czło- 
wieka, oburzyło do tego stopnia naszego wicekróla 
(jak go telegramy rządowe z Warszawy przez dwa 
dni w gazetach francuskich ;azywały), że zbladł 
cały i kazał go wrzucić do więzienia. Czyn ten zale- 


dwo do uwierzenia ze strony J., Ces. Wysokości. 


Nocy wczorajszej odbyła się rewizya w hotelu 
Europejskim, celem jej było zabranie depesz, ja- 
kie kuryer gabinetu francuskiego, w tym hotelu 
nocujący, wiózł do Petersburga. Nie udało się to 


policyi — kuryer wręcz odmówił oddania depesz i 
jak powiadają groził sztyletem, który mu 
ny został. 
we wszystkich namerach, ale w. 


zwłocznego do domu. Są ta bowiem takie indy- 


widua co zamknąwszy dwór i spichrze, ód czasu 
p arszawie — tych więc do 0- 
owiązku nawrócić starał się swemi rozkazami Na- 


owstania siedzą w 


czelnik miasta Warszawy. 


Patrol z oddziału Taczanowskiego pod Chosczem 
w dniu 1 majs, potknął się o 30 objeżezczyków 
granicznych, z tych w utarczce stoczonej zginął 
kapitan i 11 sołdatów, ośmia wzięli nasi do nie- 


woli a reszta uciekła. Taczanowski 5go maja po- 
dobno zajął Koło i popalił budowle artyleryi. 

Z Litwy donoszą , że wciągu tygodnia ubiegłe- 
go powstało całe Grodzieńskie województwo, do- 


ortnunej bitwie zginął 


sbra- 
eby pokryć csl rewizyi, poszukiwano 
dasri szędzio bezowocnie, 
a zatem widocznie bez celu; jeżeli nic więcej » to 
n wielu obywateli z prowincyi mogła była policya 
znaleść rozkazy Naczeloika miasta, udania się bez- 


naznaczonym przez Wydział Litewski. Każdy po- 
wiat dostarczył odpowiednią liczbę ochotników do 
oddziałów, a samo miasto Mińsk aż 300 ludzi. 
Wkrótce zatem usłyszym zapewne o bitwach w 
tamtych okolicach. 

Pułkownik Czachowski wraz z oddziałem Jan- 
kowskiego między 4—7 maja stoczył trzy bitwy, 
pierwszą pomiędzy Boryą a Bartowem, bardzo dla 
uss pomyślną. Drugą w lasach Bodzechowskich 
między Boryą a Ostrowczm jeszcze pomyślniejszą, 
zabito Moskalom majora dragonów Klewcowa i 2 
oficerów, żołnierzy padło 90, zabrano 40 sztue- 
ców i jaszczyk amunicyi; — Moskwa stchórzyła ha- 
niebnie, zmykając w największym popłochu, pomi- 
mo, że w tej bitwie brało udział 3 roty moskali, 
N:koniec 6go maja pułkownik Czachowski stoczył 
trzecią bitwą pod Rzeczniowem, gdzie będąc wzię- 
ty we dwa ognie, mnsiał oddział rodzielić; 400 
walecznych Galicyanów zostało odciętych i stawić 
musiało czoło przeciw siedmiu rotom Moskali — 
wyszli przecież zwycięzko i dziś jnż są połącze- 
ni z Czachowskim i Jaukowskim. W tych trzech 
bitwach zabitych razem mamy 16tu, ranoych kil- 
kudziesięciu; oddziały odpędziwszy Moskali, w 
bezpieczne miejson się znajdują. Gdy szczegóły 
tych bitew nadejdą, prześle je wara bezwłocznie. 


Dynaburg 30 kwietnia. 


(R.) Rożochocona rabuukiem zgraja po spaleniu 
Wyszek, dorabowawszy Dubna Benisławskich, roz- 
biegła się w różne strony palić i rabować. Aż oto 
przyleciał z Petersburga pełnomocnik carski, jene- 
raładjntant hr, Szawałow, i na pierwszą wiado- 
mość o zejściach zaklasnął z radości w dłonie, 
pił zdrowie rabusiów, a zamiast obrony, z której 
tak bezczelnie przechwalał się, zaczął indagacyę 
więźniów. Tymczasem zgraje zbratane ze sołda- 
ctwem pociągnęły na inne dwory, rabując, paląc, 
krępując bezbronną katolicką ludność , a zbitych, 
pół nagich, pokaleczonych przyprowadzali do peł- 
nomocnika carskiego, który z fanfaronadą włoży- 
wązy na bakier czapeczkę, opatrywał biednych wię- 
żniów i miezważając na urodzenie i stan, kazał 
razem zbitych pokaleczonych pędzić pieszo do for- 
tecy, Co chwila przychodzą pociągi z powiązany- 
mi różnego stanu i wieku ludźmi. Oblane krwig 
twar.e, zabrzękłe zsiniałe oczy, porozbijane głowy 
świadczyły o obejścin się z nimi. Otoczeni ścisłą 
wartą powiązani stali, na rozkazy prowadzeni, nie 
wolao nikomu przystąpić, nawet podać wody, o- 
patrzyć rany albo przemówić słowa pociechy. Zai- 
ste, tylko carat zdolny do takich postępków. Sam 
Atylla był wspaniałomyślniejszy. Ani żonie z mę- 


widzieć się niewolno. 


te, słynnego ze swych zbrodni za 


wagonu już ją siły opuściły, na wpół omdlewają- 
ca cieszoną i podtrzymywana przez pannę Beni- 
sławską, która pomimo własnego smutka po wię- 


Zuiste, przy całej mocy € 
nie ustać 


działa: „macie topory, łamcie, ja klaczy nie mam;* 


przez całą zgraję, czyhającą na jej życie, tylko 
ona może wiedzieć, 


W każdym zrabowanym dworze były biedne na- 
sze bezbronne Polki, które bito, dręczono, włóczo- 
no po dziedzińcach dworskich, kryjące się po la- 
sach, albo przechowujące się między miejscową 


ludnością, już trudno będzie wierzyć, że może zna: 
leżć się choć jedno prawe serce nietylko polskie, 
ale i najdzikszych ludzi, coby obojętnie biło, pa- 
trząc na bezczelnych naszych gnębicieli. Jeden Szu- 
wałow urąga się naia. 

Rano d. 29go, środa. Prowadzą śledztwa , choć 
pełnomocnik co chwilę odbiera doniesienia o zrabo- 
wanych, popalonych dworach, nie nie odwaga. wy 
rze. Rozsyła jednak przez swy:h słażalców wieść, 
że dziś trochę hersztów podpalaczy rozstrzela i dla 
tego każe zebrać się całej ladności. Jedzie na miej- 
sce zbioru i tam wobec wszystkich, imieniem swe- 
go Care, dziękuje, prosi o 
okązywaną broń i eskortowany całą radośną zgra- 
ją wraca do Dynaburga, by w nowych indaga- 


ski gorzałką, 
wal“. (słowa kroniki Hilzena). R. 1 


żem , ani siostrze z bratem, ani matce z synem 


r. diereisn nasza kd j hr. grz Z 
ilka godzin w przedpokoju tutejs omendan- 

A swych zbrodni -za czasów Paskie. 
wieza i Storożenki, dziś jenerała Jołszyna, odpra- 
wioua grubiańsko, nie zważając na zastraszające 
fizyczne cierpienie, pojechała do Wilna szukać po- 
cięchy u Matki sprawiedliwości. Ledwo siadła do 


zionym ojcu i bracie, pojechała ją przeprowadzić. 
„oj way eari, tenda WYS 


od wpływem tylu wrażeń, cd chwili 
kiedy brodacze z siekierami wpadli do jej pokojo, 
kiedy z krzykiem dopytywali się o klucze, ona 
przyszła matka z sarmacką rezygnacyą odpowie- 


ile trzeba było odwagi przejść jednej ze służącą 


alszą pomoc, płaci za 


CZAS z Czwartku 14 Maja 1868. 


cyach wywierać złość swoją. Pierwszy napad o0- 
braca przeciw br. Leonowi Platerowi. Dla Moskali 
imie Platera zawsze niemiłe naprowadza wspo- 
mnienia. W samym Dynaburgu 
na Batorego waleczny pułkownik Wilhelm Plater 


w 1578 r. za Stefa- 


dobył fortecy, opiwszy naprzód garnizon moskiew- 
a którą im imę | 4 wpraktyko- 
31 przypomina 
heroinę Emilig a dzisiejszy nieodrodnego hr. Leo- 
na, na którym zemstę chcą wywrzeć. Na indaga- 
cyach przechodzi Środą, tymesasem cała ładność 
posileńców pochwaloną i podochocona przez żoł 
dactwo, rabuje i już 20 domów najmożniejszych 
obywateli zrabowano, pośredników zbito, powią- 
zano i dostawiono dostacyi kolei żelaz. w Ruszonej. 
Na tę wieść ledwo o 8 god. wieczorem pojechał 
pan pełnomocny i w Raszowie zaczął śledztwo — 
Tegoż dnia rabusie napadli na dwór drogi żelaznej, 
ale uciekli lękając się nadchodzącego pociągu. 
Czwartek. Rano 0 7ej przyszedł pociąg z Ru- 
szonej i przywiózł 3 okropnie zbitych, pokaleczo 
nych pośredników i 29 powiatowych, zbitych, po- 
krwawionych obywateli, w tej liczbie dwóch księ- 
ży, jedaego oficera inżynierów i kilka z okolicznej 
szlachty. Z południa przywieziono 7 obywateli, 
w tej liczbie starca 70 lętniego Weysenhoffa, a któ- 
rego razem z innymi po wyjściu x wagonu otoczy- 
ło żołnieratwo i tak więcej jak pół godziny stali 
na deszczu. P. pełnomocnik kilka razy przechodził 
około nich, nawet nie pozwolił mn usiąść. Co da- 
lej będzio z tą rozjuszoną hordą, nie wiemy. Po- 
dobno wysyłają wojska do Kownacka około Rze- 
czycy. 


Paryż 9 maja. 


4 Ciągnie się jeszcze w dziennikach krytyka od- 
powiedzi księcia Gorczakowa. Opinia widzi ciągle 
odpowiedzi w postaci wyrażnej ironii. Sfery rzą 
dowe sądżą inaczej. Przypominają one sobie, że 
r. 1831 br. Nesselrode odepchnął dumnie wszelką 
interwencyę Zachodu i że dziś książę Gorczakow 
przyjmuje ją... z przyjaźnią. Trzy dwory nie usta- 
ją w dalszej pracy i znoszą się z sobą. Są one w zgo- 
dzie co do celu, choć jeszcze niestety nie co do Śro- 
dzów. Trzy dwory przedstawią środki pacyfikacyi 
Polski, skoro Rosya ich dotąd nie widzi. Śródki 
przedstawione przez lorda Rassella mają polegać 
na politycznej wolności, środki Austryi na wolno- 
ści religijnej, a Francyi na narodowości uważanej 
pod wszystkiemi względami. P, Drouyn de Lhuys 
ma proponować najznpęłniejszą autonomią, wpro- 
wadzenie kodeksu napolecńskiego do tak zwanych 
prowiacyj zabranych, ogłoszenie zasady równości 
i wolgości tak języka jak religii, zwrot skasowa- 
nych kościołów, wolność wracania do Unii, którą 
tak tyrańsko zniesiono itd. Propozycye trzech dwo- 
rów będą wzajemnie zakomunikowane, będą obra- 
biane i zapewne pójdą do Petersburga w formie 
mniej więcej jednolitej. Opinia mówi: Rosya od- 
rzuci propozycye. Świąt rządowy nie wyraża się 
tak absolutnie. Wedlog, niego, skoro Rosya się 
przekona, że Anglia, Francya i Austrya zgodnie 
się trzymają i że mogą popierać siłą swe propo- 
zycye, Rosya na nie podpisze. Baron Badberg ma 
być niespokojny. Znosi się on z baronem Brunno- 
wem i p. Bałąbinem, śledzi wszystkie odcienia rze- 
czywiste lub pozorne dzielące dwory, ale paa 
i zymuje zgo- 
KOR KOEOKOK OWYCH 
go stopnia całą Europę. Pomimo zapównień orga: 
nów pruskich i rosyjskich, Austrya idzie dobrze 
w sprawie polskiej; idzie także nie żle Anglia, 
choć mowa dzisiejsza lorda Russella tworzy sprze- 
Gzność z jego depeszami do lorda Napiera i choć 
Morning Post i Times zrobiły nową pokojową 
walkę. 
mic trzech dworów pójdą niebawem do 
Petersburga. Może nawet już poszły wczoraj, aze- 
rzyła się dziś pogłoska, że trzy dwory poruzumia- 
ły się już ze sobą i że wyrodzi się z tego kore- 
spondencya dyplomatyczna ambasadorów wielkich 
mocarstw. Przez usta St. Maro Girardia, Debaty 
wołają, że opinia nie powinna dać się uśpić przez 
dyplcmacyg, że powinna czuwać nad sprawą ptl- 
ską. Opinia nie usypia i widać to z dzienników, 
szczególniej prowincyonalnych, któro wyrażają się 
o nas ż gorącością niemal polską. Salut Public 
zamieszcia korespondencye Z pola bitwy, pisane 
przez oficerów francuskich.  Korespondencye te u- 
noszą wszystkich uwielbieniem dla bohaterstwa po- 
wstańców. Monde zadsje kłam margrabiemu La. 
rochejaquelein, który utrzymuje w broszurze „La 
France avant la Pologne,“ że aby ocalić Polskę, 
trzeba Rzym poświęcić. Komitet Lfayetowski pra. 
cuje dla Polski i jednoczy usiłowania całej Fran- 
cyi a nawet Europy. Adres, który odebrał od ko- 


Papież miał wyjechać 5 maja, ale wyjazd jego 
z powodu odnawiającej się w nodze róży odro- 
czonym został, i podobno pojutrze wyruszy. Wy- 
cieczka ta ograniczoną do miast położonych w de- 
legacyach Velletri i Frosinone, trwać będzie dni 
ośm lab dziewięć. W niedzielę Papież doręczył 
monsignorowi Ferrari, ministrowi skarbu, trzy mi- 
liony franków świętopietrza w tych dniach otrzy- 
manych. 

Kardynał Aotonelli trwa zawsze w postanowie- 
niu opuszczenia stern rządu, i powiadają że to 
nastąpi skoro wyrok przeciw Faustemn ogłoszony 
zostanie. Proces Venanzego miano najpierw ukoń: 
czyć, ale w skutek narady sędziów umyślono dać 
pierwszeństwo sprawie Faustego. Ristretto czyli 
skrócenie procesu jest już wydrukowane i pięcioro 
najpierwszych egzemplarzy rozdano Ojca świętemu, 
sekretarzowi stanu i monsignorom Mérode, Pila i 
Szgratti. Inne będą rozdane ciała dyplomatyczne- 
mu 1 rozesłano do zagranicznych dworów, ale do- 
piero po ogłoszeniu wyroka. Faust! jest najprzód 
oskarżony o zdradę stana i o przesyłanie do Tu- 
rynu wszystkich dokumentów, wiadomości i taje- 
mnie, które, jak twierdzą, miał sobis udzielane — 
w dobrej wierze zapewne — od swego przyjacie- 
la i wychowańca kardynała Antonellego. Powtóre 
cięży na nim wina, niewiem jak dalece ndowo- 
dniona, spalenia teatra Aliberti i otrucia kilkuma- 
stu osób w szpitala San Spirito przez przekupio- 
nych od siebie lekarzy do jednej z nim wolnomu- 
larskiej loży należących. Obrony oskarżonego pod- 
jat się zaany w Rzymie adwokat Dionisi, ale miał 
oświadczyć że przed początkiem czerwca wygoto- 
wać jej nie jest w stanie. Tak tedy wyrok byłby 
odroczony aż do przyszłego miesiąca. Niewątpię 
że Fausti zostanie skazany na Śmierć. Fausti nda- 
wał gorącego stronnika Papieża, co wieczór gry- 
wał w karty na rzecz Świętopietrza i miał w aa- 
lonie swoim skarbonkę z napisera Denaro di San 
Pietro gdzie goście obowiązani byli składać swój 
datek. Stronnicy kardynała Aotonellego utrzymują 
iż oskarżony jest całkiem niewinny. 

Dziś w Rzymie obchodzą uroczystość świętego 
Stanisława, niewiem doprawdy czemu dniem wprzó- 
dy niż u nas. Kościół nasz narodowy przez królo- 
wę Bouę wybudowany jest  obeenie własnością 
mozkiewskiej ambasady i dla tego Polacy wcale 
prawie do niego nie uczęszczają. Zawiadowcą ko- 
ścioła i wielkiego przyległego domu gościnnego 
jest dawny dyrektor warszawskiego baletu za Pas- 
kiewiczowskich czasów. Wszyscy księża, bezwy- 
jatkoo- Włosi, obsłagujący kościół płatni są z mo- 
skiewskiej ambasady, a p. Kisielew cpiekuja się 
nimi i świątyrią w osobliwy sposób. Panowie ci 
na piękne się rozgospodarowali i wszystko w ko- 
ściele urządzili kwoli npodobania przedstawiciela 
carskiego. Odwieczne królów naszych wizerunki 


mitetu szwedzkiego jest ważnym pod względem 
historycznym i politycznym. Monitor i dzienniki 
rządowe piszą o pokoju, ale zamieszczają opny 
okropności popełnionych przez hordy moskiewskie; 
zamieściły opis naruszenia Inowrocławskiego, któ- 
re złamało neutralność i prawo narodów, zapisa- 
y także grożby Prus obrócone przeciw Francyi. 

apoleon III popamięta to Rosyi i Prasom. Nord 
ma w Paryżu tylko 500 abonentów, samych Ro: 
syan; do Niemiec i Rosyi posyła tylko 800 nume 
rów; drukarza i słag nie płaci; musi on akończyć 
głodową Śmiercią. Zastępuje go Presse więcej ro- 
syjska niż sama Rosya. Emil de Girardin wynalazł 
już trzy środki na rozwiązanie sprawy polskiej: 
naprzód wolność handlową; potem Polrka wolna 
w Rosyi wolnej, a nakoniec Polska umarła w ży: 
jącej Rosyi. Czego się nie dopuści ten Kamolcon 
dziennikarstwa paryzkiego? Presse pisze, że 
p Drouyn de Lhuys podziękował baronowi Bud- 

ergowi za przyjazną odpowiedź księcia Gorcza- 
kowa. Jest w tem przesada. P. Dronyn de Lbúys 
napisał tylko do barona bilecik z prostym „necusó 
de reception.* 

Dzienniki piszą o pokojowem rozwiązaniu spra- 
wy polskiej, przewidzenia wojenne są że tak po- 
więm w powietrzu, czy to w odgadnięciu, że Mo- 
skwa nie podpisze na warunki, czy też dla tego 
że Szwecya mie będzie mogła Ścierpieć, aby Mo- 
skwa wyśliznęła się jeszcze raz z dłoni Zachodu. 
Wytoczą się w parlamencie szwedzkim nowe roz- 
prawy nąd Polską. P. Hennessey wystąpi także 
z mową ioterpelacyą. Jeżeli. Anglia wytrzyma w 
dobrem nsposobieniu, jeżeli przynajmniej zostanie 
neutralną, wojna stanie się podobną. Na początku 
czerwca Napoleon III skończy z wyborami i skoń 
czy główną część sprawy meksykańskiej. Oby dziś 
miał ręce zupełaie wolae. Imperyaliści pragną woj- 
ny. Jenerał d' Ornano wyraża się bardzo gorąco. 
Hr. Walewski i p. Dronyn de Lhuys używają kre 
dytu i równoważą wpływ giełdowy p. Foulda i 
rosyjski księcia Morny. Po wyborach, p. Fould 
może wyjść z ministeryam a rząd może zebrać 
nową lzbę i zawrzeć pożyczkę. 

Przy zamknięcia obrąd Ciała prawodawczego, 
książę Morny powiedział mowę dynastyczną; wy- 
kazał, że Cesarstwo zapuszcza korzenie, że dyna- 
stya nowa się ustala, że Cesarzowicz wzrasta pod 
okiem rodzicielskim. Ustalenie dynastyi jest je- 
dnem z przeważnych zadań Napoleona III. Z tego 
powodu porównywują Cesarza do Augusta), po Ju- 
linszu Cesarze. Izba przyjęła z oklaskami mowę swe- 
go prezesa. Hr. Persigny przesłał do prefektów 
cyrkularz w przedmiocie wyborów. Zaleca où im 
zostawienie wolności w głosowaniu, sle wskazywa- 
nie głośno ludności kandydatów będących za dy- 
nastgą i polityką cesarską. Wybory odbędą się 
dnia 31 maja i 1go czerwca. Nie sądzą, aby opo- 
zycya zyskała w wyborach więcej nad 10 głosów. 
go i Stanisława Augusta zostawiono. w zakrystyj. 
Na w. ołtarzu stoją Świeczniki darowane przez 
Mikołaja z wielkiemi dwugłowemi sępami. P. re- 
ktor i p. zakrystyan zachwali i niegrzeczni jak 
istri czynownicy moskiewscy. Księża wszyscy mo- 
skiawskim duchem przesiąkii, a skoro Bóg da że 
kościół odbierzem trzeba będzie wszystkich ich 
pozmieniać, polskich księży z Warszawy sprowa- 
dzić a świeczniki powyrznesć. Jednakowoż w dzień 
święta rozdają obrazki ów. Stanisława wyryte 
w Rzymie jeszcze w 1750 roku i noszące ten ta- 
eiński napis: S. Stanislaus: Episcopus Cr tensis 
et Martyr Regni et Ecclesiae Regiae Polonorum in 
Urbe Patronus. Saać ambasada zapomaiała nowe 
zyj zwy obrazy i przedrozbiorowych używać do- 
zwala. 

Dziś w kościele S. Mória in Campitelli odbył 
się pogrzeb księżnej z. Mniszchów Jabłonowskiej 
wdowy po ks. Antonim Jabłonowskim dość w kra- 
ja znanym, 


Rzym 7 meją. 


W rozmowach mianych z kardynałem Antonellim 
i z innymi tutejszymi dostojnikari baron Bach, 
poseł austryacki, nie tai bynajmniej jak mówią że 
Austrya się zgadza na przywrócenie Polski w jej 
przedrozbiorowych granicach i że względem Gali- 
cyi i Krakowa będzie się można potem po: przy- 
jacielsku porozumieć. 
` L'Italie turyńska mająca za korespondenta w Pa- 
ryżu jednego z sekretarzy poselstwa włoskiego j 
wybornie zwykle uwiadomiona o wszystkiem, co 
się w świecie dyplomatycznym dzieje, donosi o 
bardzo ważnej i zajmującej rozmowie Cesarza 
Napoleona z księciem Metternichem. Cesarz mówił 
ambasadorowi austcyackiemu że Polskę potrzeba 
koniecznie przywrócić w granicach, jakie miała 
przed 1772 rokiem, i zapytał go czy Austrya nie 
czyniłaby trudności o Galicyę. Ks. Metterrich od- 
powiedział, że to co słyszał w Wiedniu z ust hr. 
Rechberga i samego Cesarza ntwierdza go w mnie- 
maniu, iż tego rodzaja trudność nie istnieje. Wów- 
czas Napoleon prosił go, aby się o tem z pewno- 
ścią dowiedział i zawiadomił go jak najrychlej. 
Ambasador miał do Wiednia zatelegrafować i 0- 
trzymać odpowiedź, że i tam także nie widziano 
innego środka do położenia końca dzisiejszemu 
stanowi rzeczy nad przywrócenie praedrozbiorowej 
Polski bądź dyplomatyczną drogą, zd siłą. Nie 
masz jednak nadziei, aby Moskwa dała się skło- 
nió do zwrócenia dobrowolnie grabieży, a gdyby 
uawet przystawała ma przyłączenie Litwy, Woły- 
ais, Podola i Ukrainy do Kongresówki, na woj- 
sko polskie oddzielne i na czysto dynastyczny wę- 
zeł, to jeszcze wierzyćby jej nie można. Romanowy 
na ironie Jagiellońskim byłaby to schyzma w ło- 
nie katolickiego Kościoła i wieczne upokorzenie 
dla wolnego narodu. 


Wiedeń 12 maja. General Korespondenz za 
mieszcza artykuł polemizujący z Köln. Zig, którz- 
go treść zebrać można w następujących słowach: 
„Porozumienia i zbliżenia się Austryi i Prus ży- 
czyċ sobie należy. Prusom porozumienia się bar- 
dziej potrzeba aniżeli Austryì. Kwestya handlowo- 
polityczna i sprawa reformy Związku stanowić 
mogą postawę szczerego porozumienia się. Austrya 
nie wymaga dla siebie zupełaego wstąpienia do 
stowarzyszenia cłowego, dla tego nie potrzeba zo- 
pełnego przekształcenia tego stowarzyszanin. Zre- 
satą Austrya skłania się uwzględnić według stusz- 
ności położenie, w jakiem znajdują się Prusy w 
skutek zawartego już traktu handlowego. Co się 
tyczy nowych wniosków względem reformy Związ- 
ka (General Korespondenz zapewnie, „że z wszel- 
ką pownością Prusy nie znajdą się w położeniu, 
aby miały obstawać przy dawnych swych powo- 


W nocy z dnia 5 na 6 września o godzinie 126j 
zwinęli Prusacy obóz swój pod Wolą i na okopach 
szwedzkich rozłożony, a o godzinie 4ej z rana cała 
armia pruska wyruszyła do odwrotu. 

Polacy dali ognia zę wszystkich bateryj swych, 
jakby na pożegnanie ustępującego w porządku nie- 
przyjaciela, nie napastając go w odwrocie, dla Bił 
wycieńczonych, i z obawy możebnego podstępu. 

Po ośmiotygodniowem przykrem oblężenia ode- 
tehnęła Warszawa nadzwyczajną radością. Radość 
ta trwała niestety niedługo. Była to krótka, jasna 
chwila, otoczona ciemnicą zbliżających się gro 
źnych niebezpieczeństw i klęsk nowych. Położenie 
Polaków zostało nie mniej rozpaczliwe. 

Odstąpienie Prusaków od Warszawy nietylko 
nie zmniejszyło, lecz spotęgowało wewnętrzne i 
zewnętrzne tradności położenia Kofciuszki, który 
nietracąc uadziei w obec grożnych niebezpieczeństw 
i nieupadzjąc pod brzemieniem przeciwności, ja- 
kich doznawał w najbliższem otoczeniu swojem, 
mężnie i odważnie stawiał im czoło. Wojsko jego 
zmniejszyło się znacznie w twardem oblężeniu. — 

spał pierwotny, szczególnie w częściach krajn 
przez nieprzyjaciela zajętych, zaczął ostygąć. — 
Rekrutą dostarczano w liczbie nader szęzupłej i 
z trudnością płacono podatki, przez sejm ostatni 
uchwalone, Próżnia w skarbie publicznym, któ 
niezawierał dostątecznych funduszów £A zaspoko- 
jenie żołdu i potrzeb wojska, które nadto trzeba 
było rozrywać na stron kilka, dla stawiania czoła 
podzielonej Da odrębne oddziały nieprzyjacielskiej 
armii, zmusiła rząd do wydania asygnatów, ubez- 
pieczonych na postanowionej starostw sprzedaży. 
Konieczny ten krok rządu zaniepokoił mieszkań- 
ców i podał niechętoym powstaniu pożądaną spo- 
sobność do szerzenia niezadowolenia i oziębienia 
zapału i poświęcenia. | 

Rada najwyższa częścią Przez podanie się w 
wewnętrzne zatargi, częścią przez nieudolność wię- 
kszej części członków swych, nie rozwijałą ener- 


jakim Ziołkowskim napisali do niego list, pełen 
zuchwałych wyrzutów, w którym oskarżali go o 
tyranią. Odbierał on nadto ponowne pisma bezi- 


gii i czynności, jakich po niej wymagało położe- 
nie kraju. Jeszcze pod dniem 13 sierpnia odzywa 
się do niej Kościuszko: „Od czterech miesięcy pi- 
szę o płaszcze dla żołnierzy napróżao i nie wiem, 
kiedy ich się spodziewać. Jesień i słoty wczesne, 
żołoierze bez namiotów i prawie bez odzieży. 
Idzie o zdrowie ich i obawę zbiegania przez bie- 
dę.* — W tom położeniu odzywa się Kościuszko 
do publiczności, ażeby z miłosierdzia dostarczała 
nawet starzyznę ca okrycie żołnierzy w obozie. 
Obok wojennych trosk, zajmowały go nieustanne 
trudności rządowe. W miejsce zniesionego dla o- 
pieszałości sądu kryminaluego, ustanowiono do roz- 
pozeawania występków politycznych sąd wojsko- 
wy (28 sierpnia), pod dowództwem jenerała 
jączka. — Pierwsią tegoż czynnością był wyrok 
śmierci, wydany pod dniem 11 września na bi- 
skupa Skarzewskiego. Na wstawienie się nuncyu- 
sza papiezkiego, zamienił Kościnszko wyrok ten 
na wieczne więzienie. Łagodność ta jego wzburzy- 
ła umysły gorące, które widząc nierozważnie w 
ówczesnych wybrykach rewolncyi francuzkiej szczyt 
rozamu stanu, a w bezwzględnej surowości jedy- 
ny sposób zbawienia narodu, za pomocą wewnę- 
trznego przestrachu starali się wzbudzić w nim 
siły, potrzebne do pokonania zewnętrznych nie- 
przyjaciół. Zajączek, który był jednym z najzapa” 
leńszych zwolenników środków gwałtownych i 
który głosił otwarcie po Warszawie, że umiarko- 
wanie i wyrozumiałość Kościuszki były występ- 
kami, prowadzącemi kraj do zguby, złożył urząd 
awój. Pozostali członkowie sądu odmówili podo- 
bnież dalszego w nim udziału, podając za powód, 
że wyrok ich miezostał wykonanym i roznosili o- 
belgi i żale na Kościnszkę, zarzucając- mu nie- 
zdatność i ukrytą chęć utorowania sobie drogi do 
panowania samowładnego. Jenerał Tarzycki z nie- 


żywota swego umiał wynosić 
zory i mabi zewnętrznej godności i władzy, roz- 
drażniła i rozjątrzyła porywczych zapaleńców na- 
szych do najwyższego stopnia, — 


mienge, w których przyczynę stosunków niepo- 
myślaych przypisywano zbytecznej łagodności i u- 
miarkowaniu jego i grożono złożeniem z naczel- 
nictwa, jeżeli za przykładem rewolacyj trancuzkiej, 
przestrachu i żelaznej surowości nie użyje do zwal- 
czecia wewnętrznych i zewnętrznych wrogów po- 
wstania, ? 

Szczególnym powodem sarkanią na niego dla 
obałamaconej garstki rewolucyonistów naszych był 
sposub postępowania jego Z królem Stanisławem 
Augustem, który niemięszając się do niczego, sie- 
dział spokojnie i nieomal zapomniany w komna- 
tach zamku swego, a którego zagorzali przeciwni- 
cy wladzy królewskiej, jeźli nie usunąć gwałto- 


Za-|wnio, to przynajmniej w jakikolwiek sposób ude- 


rzający pozornej władzy pozbawić pragnęli. — 
Kośnioniko okazywał mu, Przy rzadkich z nim 
spotkaniach, zawsze należne stanowisku jego wzglę- 
dy. Świeżo, po ustąpienia Prusaków, nakazał ob 
uroczysty obchód żałobny za poległych w boju za 
ojczyznę zołnierzy w kościele katedralnym. Król 
pragnący, ile mu było podobna, okazywać przy- 
chylaość dla sprawy narodowej, przybył w doin 
oznaczonym wcześnie do Świątyni i zajął przezna- 
czone Bobie miejsce, obok którego postawiono 
krzesło dla naczelnika. Kościuszko, zatradniony w 
tej chwili w obozie, niezdołał Stawić- się na go- 
dzinę naznaczoną. Na żądanie królą wstrzymywa- 
no rozpoczęcie obchodu aż do przybycia jego. — 
Czekająca publiczność zwracała ciekawie uwagę 
na główną bramę świątyni, przez którą spodzie- 
wała się przyjścia naczelnika. Śościnszko wszedł 
tymczasem niespostrzeżony pobocznemi drzwiami 


i stanął za królem, lubo tenże powstawszy, zapra- 
szał go do zajęcia miejsca obok siebie, |" 


Skromność ta Kościuszki, który w ciągu całego 


819 zawsze nad po- 


anowicie je- 


awoitości w roznoszeniu żalów i oskarzeń tak w |teru jego. Powodowały nim nadto zdrowe i rozu- 
wojsku, jak i pomiędzy publiezacścią miejską. Za-|mne zasady polityczne, od których jasny i trzeżwy 
rzucał mu głośno niezdatncść do rządów i do pro-| umysł jego nigdy uieodstępował. Kościuszko uwa- 
wadzenia wojny, gromiąc poprzednie zamknięcie | żał ostatni wyraz swobodnej woli narodu Bwego, 
się jego w Warszawie i następne rozdzielenie woj-|jakim była bezwątpienia ustawa: rządowa z 3go 
ska w miejsce złączenia sił i przeważnego ude-| maja 1791 za prawnie i nienaruszenie istniejącą. 
rzenia na nieprzyjaciela ; nazywał umiarkowanie | Przekonany, że na nstawie tej opierała się pra- 
jego występnem, zbrodoiczem i zgubnem dla kra- | wość i słaszność powstania naroda, nietylko w o- 
ju, z którego wynłynęły poprzednie klęski i nowe | bec nieprzyjaciół zewnętrznych, lecz i w obec ro- 
nastąpić miały; dowodził, że powstanie jedynie |koszan, którzy przeciw riej haniebny bunt pod- 
natenczas pomyślny dla narodu weżmie obrót, sko- jnieśli, nietylko sam ją szanował, lecz czuwał za- 
ro lad powywiesza króla, panów i zdrajców i wy-| wsze troskliwie nad tem, ażeby we wszystkiem 
traci obywateli obojętnych lub lękliwych i wzywał | przestrzegano jej nietykalności, dopókiby naród, 
do wyzucia z władzy niezdatnego i niedołężnego, | wróciwszy znów do stann i możności swobodnego 
jak sę wyrażał, naczelnika. objawa swej woli, w odmienny nieobjawił jej 
Kościuszko wiedział o przesadnych oskarżeniach, | sposób. Ztąd też pragoąc dać z siebie przykład 
jakie lndzie gorączkowi roznosili przeciw niemu | posłuszeństwa prawu istniejącemu w pełnej mocy, 
po Warszawie. Wyższy jeduakże nad osobistą dra- nietylko wstrzymywał gorące zapędy i zaciekłe wy- 
żliwość i widząc, że zamachy niechętnych były | bryki, zmierzające do gwałtownego przewrota rze- 
bezsilne, rozbijając się o zdrowy sąd większości |czy, lecz sam przy każdej sposobności chronił się 
naroda, jako człowiek również szlachetay, jak ro-|troskliwie od kroków ustawom ` kraja  przeci- 
zumuy, który woli podnosić niż poniżać, upoka- | wnych, — Ztąd też, lubo nieograniczoną nieomal 
rzać i zawstydzać, jednoczyć niż rozrywać, przy-|duierząc władzę, rzeczywistym był panem w obec 
tławił w Sobie przykre ztąd nezucie i łagodnością, |imiennego już podówczas króla, który osobiście 
prostotą, skromnością, a madewszystko spokojną |na szacunek jego zasłagiwać pie mógł, okazywał 
powagą 8wą rozbrajał niechęci, niweczył Ciosy |zawsze cześć należną dostojeństwa i godności 
przeciw sobie wymierzone i bez widocznego upo- |przez naród mu przyznanej, dowodząc przez to 
korzenia zapalonych upokarzał ich rzeczywiście | posłuszeństwa ustawom krajn i woli naroda pra- 
beznamiętną wyższością nmysłu, z jaką pomijając |wnie niezniesionej. Ztąd też szanował zwyczaj 
obojętnie poniesione i bezsilne w obec prawości |odwiecznie w Polsce istniejący i przystępując do 
jego intrygi i zamachy, wszystkie Siły dnszy i | króla, całował go publicznie w rękę. 
serca swego zwracał zawsze do wydobycią narodu 
z niewoli i z moralnego rozbicia. (Dalszy cigg nastąpi). 
Waleczny, odważny i stanowczy w bojo, był 
on % wrodzonego usposobienia przeciwnikiem 
wszelkich środków gwałtownych nawet tam, gdzie 
się zdawały usprawiedliwiać je okoliczności nad- 
zwyczajne i względy potoczne. Umiarkowanie, 
wyrozumiałość i łagodność jego niewypływały je- 


ners} Zajączek przechodził wszelką miarę ZĘ wyłącznie z czystego i prawego charak- 
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powynoszono gdzieś pod strych, i tylko Sobieskie- 


O 


CZAS z Czwartku 14 Maja 1863. 


zes ciągle i coraz głośniej dzwoni podczas kiedy 
mówił minister) . 

Wiee-prozes Bockum Dollfs (o ile go słyszeć mo- 
żna podczas głośnego wołania ministra). „Jeżeli 
mam potrzebę przerwać p. ministrowi, 
.. Podczas tego woła minister: Nie mo- 
g9 pozwolić, aby mi przerywano!*... 

Wice-prezes: Jeżeli 


dymisyi. Nawet marszałek Wileński Domejko zro- 
bił to samo przed kilku dniami posyłając list do 
Nazimowa, w którym w silnych wyraząch krok 


Na naszej giełdzie żadnej ochoty 
widzieliśmy, a kupcy tylko zniżenie: 
skłaniać do interesów. Najwyższe, jasne w kolorze 
pszenice łatwiejsze znajdowały umieszczenie ; na ciem- 
nych podrzędnych partysch, materyalnego zniżenia wy- 
magano. Na żyto odbyt był łatwiejszy, a nawet w ciąga 
tygodnia ceny o kilka guldenów się podniosły. Groch 
bardzo poszukiwany, ale dowozy małe. 

Rezerwy nasze na Śpichrzach po 1 maja wynosiły 
łasztów: pszenicy 14,500; żyta 4760; jęczmienia 920; 
owsa 90; grochu 1850; siemienia lnianego 20. W po- 
równania z rezerwami po 1 kwietnia przybyło psze- 
nicy łasztów 810; żyta 140; owsa 10. 
mienia łasztów 170; grochu 30. 

W ciąga tygodnia na giełdzie sprzedano łasztów: 
pszenicy 1320; żyta 700; jęczmienia 120; owsa 16; 
semienia lnianego 3%,, 


Flecezo ra Rassi wagi holi, guld. pras. kors. pol. pora, ej 


„słp.gr. 
Fszenicy od 127 do 129 od 460 de 490 240 243 35 24 38 4 
132 „ 500 „ 5124 245 249 38 27 39 26 


dach niedostateczności propozycyj i pozostświa ich 


ger irer: oł oeo. ba. do spekulacyi nie |lecz oddziały nowe i szczuplejsze. 
m A mi żądaniami n 


tej konceutracyi tradao odgadaąć, gdyż od 
działy Oksińskiego i Bończy są w innej okolicy 
koło Szczekocin. 

Na dalszej scenie wojennej w Kaliskiem, najwa- 
źniejszym wypadkiem był krwawy bój stoczony 
8go t. m. pod Ignacewem i Lubstowem między 
oddziałem pułkownika Taczanowskiego a znaczne- 
mi siłami moskiewskiemi, bo liczącemi 4—5000 
żołnierzy i 10 dział, zostającemi pod dowództ - em 
dwóch jenerałów Brennera i Krasnokulskiego. 
Prócz opisu tego boju zamieszczonego W liście z 
Królestwa podanym wyżej, otrzymaliśmy o nim 
wiele szczegółów. Oddział polski walczył z wiel 
kim męztwem i zaciętością, z raza pomyślaie mia- 
nowicie na prawem gzrzydle i w centrum; lecz le- 
we oskrzydlone ustępować musiało, a nadto Mo- 
skale zapalili Igaacew gdzie był Środek pozycyi 
polskiej, oddział e fać się począł w porządka, od- 
wracając się i kilkakrotnie odpierając prących Mv- 
akali. Mimo strat po.iesionych, oddział rozdzielo- 
ay w odwrocie na kilza części, doszedłazy do bo- 
ru, odwrócił się i zdołał odeprzeć nieco naciska- 
ących Moskali. Ze strosy polskiej poległo 180 do 
200, między niemi waleczny major Strzelecki, Tar- 
ao Witold, Sokolnieki Piotr, Jackowski, Zaboro- 
wski, Dzierżanowsk , Sawicki. Rannych ze strony 
polskiej ma być do 150, między niemi poseł Wła- 
dysław Niegolewski, Michał Szczaniecki, Tomasz 
Nowicki, Gajewski, Ignacy Borowski, Wojciech 
Hvftman, Strzyżewski Władysław, Kazimierz Wójt. 
Moskale, którzy byli daleko liezciejsi i mus.eli 
zdobywać okopany Ignacew, ponieśli większe nie- 
równie straty, bo poległo ich do 400, a rannych 
daleko więcej; do Konina przywieziono 60 prze- 
szło wozów ciężko rannych Moskali. Wojsko mo- 
skiewskie otrzymawszy plac boju, dobiło wielu 
rannych których Polacy unieść nie zdołali, dla te- 
go to większa liczba jest poległych Polaków niż 
ranionych. Rozdzielony na części oddafał Polski, 
zebrsli i zgromadzili napowrot Taczanowski i Jan 


m dawali Sję | jet 


W końca pisze General Korespondenz: „Nie u 
da się francnzkiemu gabinetowi stanowczo porôż- 
nić gabinet austryacki z Prus „mi. Zresztą nie Au- 
strya szuka, ale jej szukają; przyjęcie lub odmo- 
WR spoczywa w jej ręku, własny swój ciężar rzu- 
ció ona może na wagę europejską. Kwestya polska 
właśnie tylko Prusy wprawia w położenie zmniej. 
szenia sobie wyni 


Także w powiatach: Wileńskim, Grodzińskim i 
Mińskim powstanie przybiera coraz szersze roz- 
miary. W Lidzkim odznacza się zawsze odwagą i 
śmiałymi rachami dowódzca Narbut. 

— Dziennik Poznański następujące podaje szcze- 
góły o bitwie pod Ignacewem 8go t. m. 

Uzupełniając doniesienia już znane, załączam 
cały przebieg rozprawy pod Ignącewem dnia 8go 
t. m. Taczanowski przygotowany na przyjęcie Mo- 
skali, usypał barykadę na trakcie prowadzącym 
lesiva tuż pod borem, prócz tego 
jeszcze kilka barykad po prawej i lewej stronie 
traktu wzdłuż kolonii Ignacewo, same zań zabudo- 
wania Ignacewa obsadził strzelcami. 
dwanaście rot piechoty, ośm dział i cztery szwa- 
drony huzarów, sośnią kozaków i obieszczyków 
szli na niego ua Lubstów i Sempolno, prócz tego 
forsownym marszem zdążał z Włocławka Schildner 
Schuldner w 6 rot piechoty i nieco jazdy, było 
zatem Moskwy całej do 6000. Taczanowski tego 
się nie spodziewał, i kiedy mu powiadano, że tyle 
idzie Moskali, odrzekł: a chybaćby z ziemi wyro- 
śli, ustawił swoje garstki, objechał skrzydło i cze- 
kał spokojnie ataku. O trzy kwadranse na 11ta 
zagrzmiały działa z pod Nikla i szła gorąca ka- 
nonada, na którą nasze armatki dziarsko odpowia- 
dały; czerń piechoty ciągła się szerokim łańcuchem 
tyralierów, również i strzelcy moskiewscy i koza- 
ki uwijały się jak mrówie, a za tém wszystkiem 
uszykowano kolumny moskiewskie do ataku. 

Z największą przytomnością i spokojem szedł 
ogień naszych na Moskali i całe pola przed Igna- 
cewem zasłano trupami moskiewskiemi, ale Mo- 
skwa nie ustępowała, wśród gradu kal unosiła z 
pod ognia naszych, swoich trapów i rannych i no- 
we zastępy szły na nasze barykady, ogień z miu 
armat zasypał bombami, granatami i kartaczami 
obóz naszych, a piechota i strzelcy pod niemi peł- 
zając docierała do Ignacewa, by zająć lub zapalić 
domy, zkąd Śmiertelue strzały dziesiątkowały ich 
szeregi. Równocześnie oddział zaaczny moskiewski 
udając się przęz Radę oskrzydlał naszych z lewe- 
go skrzydła; kosyniery dowodzone przez Garniego, 
trzy razy wyparli piechotę i huzarów z lasu, ale 
ulegając przemocy, zaczęli się cofać. Taczanowski 
porwał co mógł wziąć z centram dla wzmocnienia 
luwego skrzydła, prowadzi na pomoc i zmusza 
Moskwę na lewem skrzydle do cofania, wraca pa- 
trzeć co robią barykady, a tn o 5 kroków dają 
ognia do niego Moskale, przełamawszy już Środek. 
Taczanowski odcięty od prawego skrzydła, cofa 
lesinowi, centrum i prawe skrzydło borem 
ku Licheniu; 3%, godziny nasza garstka odpierała 
Moskali, i gdyby był oddział czy Jouneką czy O 
borskiego pod ręką coby był zastąpił bohaterów 
na barykadach, którym już ładunków zbywało, ni- 
gdyby nie byli wzięli Ignacewa i barykad. Major 
Strzelacki i 6 strzelców bohaterów ostatni opuścili 
barykadę, ostatniemi łądunkami kładąc trupów 
przed sobą. „Wolno bracia cofać się, nis lękaj 
się o mnie, mnie kule moskiewskie nie trafiają !* 
wołał dzielny dowódzca, aż tu kula brzuch mu 
przeszywa. „Ah! onmyliłem się—rzecze—ja ranny 
jestem“, a tu druga kuia trafia w serce, trzecia 
w czoło i zabija człowieka, co był duszą obozu, 
nawet może przyszłym dowódzeą wojsk polskieb. 
Jeszcze nasze strzelcy zabarykadowawszy się w 
domach, biją Moskwę na zabój, do tego 
szych było zabitych 25, kilkadziesiąt rannych, Mo- 
skwy całe stosy trupów i rannych. Ale cóż teraz 
się dzieje, gwardye cesarskie doskakują Ignace- 
wo, zapalają budynki zatarasowawszy drzwi i o- 
kna, palą żywcem naszych bohaterów, wszystkich 
mordują rannych i jeńców, chłopi, koloniści nie- 
mieccy na kolanach błagają o pardon dla rannych 
lub wziętych w niewolę, miasto odpowiedzi ścią- 
ga horda azyatycka odzież, zrywa bóty, potem 
bagnetami po sześciu lub dziesięciu przebija jedno- 
go, kolbami rozbija głowę, pazurami dusi za gar- 
dła, depce po piersiach i kręgi skręca. Zaraz na- 
zajutrz po bitwie chcieliśmy dojechać na pobojo- 
wisko, ale jenerał Karasndzki nie chciał nam po- 
zwolić, mówiąc, że mu 50 żołnierzy maruderów 
w nocy uszło ze szeregów i po lesie szuka ran- 
nych i trupów i odziera i rabuje, więc nie ręczy 
za bezpieczeństwo. 

Wczoraj zatem przyjechaliśmy na miejsce i wi- 
dzieliśmy 150 trapów naszych bohaterów. Czy mo- 
że royślisz, że ich możesz rozpoznać? Prócz kilku, 
ciała tak zmasakrowane, że cała twśrz ropą z krwi 
oblana, ani śladu rysów dopatrzysz, przy nas 26 
ciał spalonych na węgiel przyniesiono do mogiły, 
25 neszych zginęło, 26 się spaliło, 100 zatem ran- 
nych i bezbronnych zamordowano, a 50 rannych 
leży jeszcze po dworach. Moskwa uwiozła 100 
ych przez Slesin do Konina, 25 pochowała 
lesinie, co zresztą zrobili, nie wiemy jeszcze, 
ale się dowiemy. Sami Moskale liczą przeszło 400 
rannych i zabitych, między tymi 1 jenerał, 1 puł- 
kównik i kilkunastu wyższych oficerów. 


V10 . minister niechce słachać 
mnie i dzwonka, to żądam, aby mi podano kape- 


Minister wojny: Nie mam nic przeciw temu, że 
p. prezes każe sobie podać kapelusz ale... (Z 
wszech atron żywe wołanie: milczeć ! milczeć! tak, 
cz kiedy się trochę uci 
szyło, woła minister: 350 głosów głośniejsze są 
aniżeli mój sam jeden... 

Na nowo wołają: milczeć! ą prezes ciągle dzwo- 


Presse następującą uwagę: 

dzimy, że owo zaproszenie nie wyraża oświad- 
czenia, iż Austrya za ustępstwa pruskie w kwe- 
utyach handlowo - politycznej i reformy Związku 
przyjmie politykę polską p. Bismarka i jako trzecia 
w przymierza stanie obok Prus i Rosyi. Znaczyło- 
by zanadto drogo okupywać porozumienie się z 


B Wiedeński korespondent do urzędowej Prager 
Ztg zaprzecza wiadomoś 
wie. polskiej odłączyła się c 
dnich, a względem Rosyi zajęła mniej więcej to 
co Prusy stanowisko. Między innemi pisze 
on w tym względzie: I jedno i drugie nio jest 
` prawdą. Austrya wcale się nie odłączyła od mo- 
carstw zachodnich; ale co do dalszych dyploma- 
tycznych kroków, kłóre z powodu rosyjskich od 
powiedzi nastąpić mogą, 


że zagłaszono ministra) 


Minister wojny uderzając o stół woła głośno: 
„Domagam się swego konstytucyjnego prawa; we 
akoby Austrya w spra: dłag konstytucyi wolno mi mówić, kiedy mi się 


od mocarstw zacho- 
» 222 „ 264 195 311 18 18 22 3 
— p 300. 8174 — 
— mm— 40 6 

Toruń przebyło w ciągu tygodnia łasztów: pszenicy 
969; żyta 1139; jęczmienia 60; grocha 71. Belek so- 
snowych 48, sosnowych i okrąglaków 25,788. 

Woda w Toranin 1° 6” przybiera. 

Kursa zamian: Londyn 6-20. — Hamburg 151;. -- 

Aleksander Makowski. 


Przegląd _ Polityczny. 


Depesze telegraficzne. 

Berlin 12 maja. (Izba deputowanych. Grabow 
odczytuje pismo ministra stanv, zawierające szcze- 
gółowo umotywowane oświadczenie, iż ministrowie 
nie mogą być obecnemi przy obradach Izb tak 
długo, dokądby obstawano przy wczorajszej pre- 
tensyi prezesa do ograniczenia się ministrów pod 
względem wolności zabierania głosu. Ministerynm 
żąda wyraźnego zrzeczenia się Izby w formie zu- 
pełaego oświadczenia: Izba niema żadnej władzy 
dyscyplinarnej nad ministrami. Grabow uważa pi- 
smo min.steryalne sięgające bardzo głęboko i wnosi 
aby je przydzielono komisyi regulaminowej do naj. 
pierwszego sprawozdania. Do załatwienia tego 
sporu zasądniczego netają posiedzenia pełne. Schulze 
wnosi aby jeszcze raz zawezwano ministrów do 
Izby a to w celu stwierdzenia akta nieposłuszeń- 
stwa przeciw konstytucyi. Hoverbeck, Mallinekrodt, 
Simsou, Gneist sprzeciwieją się temu. 

Berlin 12 maja 2 godzina. Komisya regulami- 
aowa Izby poselskiej odroczyła posiedzenie swe 
do godziny 36j. Tymczasem zaproszono ministra 
stanu. Refsrentem jest Wachsmuth. 

Berlin 12 mają. W komisyi regulaminowej 
rząd nie był roprezentowany. Bismark odpisał krót- 
ko odmownie wskazując na swe pismo i dane 
tam wyjaśnienie stosunków, które nie pozwalają 
ministrom brać udziała w rosprawach Izby. Ro- 
strzygnięcie komisyi pod względem przedmioto- 
wym jest nie wątpliwem. 

Frankfurt 12 maja. Dzisiejsza L'Europe do- 
nosi o rozmowie posła rosyjskiego Stackelberga 
z miaietrem Venostą. Stackelberg uznając fakt 
rządu włoskiego w obec meetingów polskich, nastaje 
na surowsze pilnowanie przewozu wojenaych ma- 
teryałów i wyjazdu ochotników do Polski. Odsła- 
nia on także projekt Garibaldiego wylądowania na 
wybrzeżu baltyckiem w celu poparcia polskiego 
powstania i rozpoczęcia pewszechnej rewolucyi. 
Wskutek tego nastąpiła rewizya parowca „Lombar- 
dia* przybyłego z Caprery i odkrycie wielkiej ilo- 
ści broni i amunicyi na Baltyk przeznaczonej. Po- 
dróżnych tego parowca nie przesłachywano, a {go 
maja widziano ich na ulicach Tarynu, między ni. 
mi syn Garibaldego, deputowanego Cairoli i Pan- 
talea. Pomimo to wzywa Garibaldi, ażeby dalej 
zajmowano się przesyłaniem materyałów wojen- 
nych do Polski wszelkiemi możliwemi drogami. 

L'Europe utrzymuje że jest upoważnioną do do 
niesienia: Rząd włoski nie będzie pozwalać na 
odpływanie z portów włoskich okrętów włoskich 
z materyałami wojennemi, ale nie może zakazy- 
wać prawnie udawania się obywatelom włoskim, 
dokąd im się podoba. 

Paryż 11 maja. La France mówi: Zapewniają 
że Rosya przyjmuje w zasadzie konferencyę dla 
uregulowania sprawy polskiej. Pays donosi że flota 
szwedzka oczekiwaną jest w d. 31 mują w Cher- 


Wreszcie znów może przemówić wice-prezeB: 

Przerywam p. ministrowi. Jeśli mówi prezes Izby, 
każdy iany ma milczeć; Czy to tu na dole w Iz 
bie, czy w górze na trybunach, każdy ma słochać 
prezesa. A gdyby tu było co zaszło, coby było 
sprzeciwiało się porządkowi, nagana za to do mnie- 
nie ma ona żadnych sta- by była należała (żywe oklaski). Teraz p. minister 
nowczych zobowiązań; zależeć to będzie od dal- ł 
szych umów, czy kroki te nastąpią w tej samej 
formie, co poprzednie i co będą miały na cela. 
Dotąd w tym względzie nie nie postanowiono, Sta- 
nowisko Anstryi w obec powstania polskiego i Ro- 
syi zawsze jest jeszcze to samo co z początku. 
Więcej nad to czego wymagają międzynarodowe 
obowiązki, Austrya dla Rosyi nic nie robi; daleka 
więc jest od takiego samego co Prusy względem 
i się zachowania. 
Wiednia donoszą do La Patrie, że ks. Gor- 
rócż urzędowej depeszy z 26go kwietnia 
ergowi udzielonej przesłał do gabinetu 
wiedeńskiego drugę ponfaą depeszę tego samego 
dnia datowaną. Użala siężw niej minister rosyjski, 
że Austrya, która w nuóŚmierzeniu niepokojów w 
Polsce bezpośredni ma interes, pośredoio przyczy- 
niła się do pomnożenia trudności rosyjskiemu rzą- 
dowi przez przyłączenie się do dyplomatycznej 
umowy mocarstw zachodnich. 

General Korrespondenz zbija wiadomość przez 
Ńcharffs Korr. podaną, jakob 
adjntant Lanskoy przybył do 

Według pewnych źródeł, z których czerpie 

Gen. Korr. zatrzymał się ów jenerał w drodze z 

Nizzy do Petersburga tylko kilka godzin w Wie- 

— a podróż jego mie mą żadnych politycznych 
ó 


ny (głośno i z naciskiem). Muszę 
po dragi raz protestuję przeciw 
właszcza prezes Izby w o 
zę, że prawo to, jak 
edział to był w po- 
R. Cz.), sięga tylko 
ministeryalny) a nie 


prawu, które sobie 
bec królewskiego rządu. Sad 
to już raz tu powiedziano (p 
dobnym wypadku p. Bismark 
po ten stół (pokazując na stół 


W tej samej chwili wiceprezes wdziewa kape- 
lusz. Posłowie powstają zawoławszy krótkie ale 
silae jednogłośne brawo, a wiceprezes ogłasza: 
Odraczam posiedzenie na godzinę. 

Podczas kiedy posłowie zbliżają się ku drzwiom 
sali, minister wojny pozost 
na różae strony, a potem 
Ealenbergiem opuszcza salę, 

Za godzinę posiedzenie otwarte. Z ministrów ża- 
den nie przyszedł; a jeden z komisarzy rządowych 
oznajmił, że ministrowie dl 


e jeszcze oglądając się 
ożywszy papiery z hr. 


a przeszkód nie będą 


rosyjski jenerał- 


A 3 l 
iednia w ponfaej 


Kronika miejsoowa i zagraniozna. 


Kraków 13go maja. Dziś termin upłynął który 
mniemana amnestiya rosyjską przeznaczyła do skła- 
Czy z amnestyj tej 
rzystać, jest tradną prawdziwie do rozwiązania za- 
gadką. Jeżeli bowiem ktoś w chęći złożenia broni 
dojśćby chciał czy to do miasta, czy do obozu w któ- 
rym dowódzca rosyjski miałby prawo składającego broń 
wciągnąć w kategoryę korzystających z amnestyi, nie- 
omylnie jako zbrojny byłby przez czaty rosyjskie lub 
błąkających się kozaków schwytany i jeżeli nie zamor- 
dowany na miejscu, to przynajmniej odprowadzony ja- 
ko jeniec. Gdyby zaś kto bez broni zgłosić się chciał 

tyi, to pominąwszy znów te 
Same katastrofy, któreby go spotkać mogły od żołnie- 
rzy rosyjskich, hie może z niej korzystać, gdyż amne- 
stya jest tylko dla tych którzy broń złożą, 


— Iuternowanym i uwięzionym ta i w innych miej- 
scach Austryi mieszkańcom Królestwa Polskiego, od- 
czytywały w tych dniach sądy i władze ces. austrya- 
ckie nadesłany urzędowo manifest rosyjski, zawierający 
ową mniemaną amnestyę, i zapytywano się ich czyli 
takową przyjmują. O ile dochodzą nas wiadomości , 
nikt podobno nieprzyjął tej amnestyi przedstawiając 
różne powody, między niemi najgłówniejszy, że amne- 
stya w rzeczywistości nie istnieje, czego dowodem jest 
iż rząd rosyjski nie nwolnił nikogo z więzień, w któ- 
rych trzyma tysiące Polaków. 

— Wozorsj 12go b m. pogrzebano zwłoki śp. Pau- 
liny Weroniki Naczyńskiej, Przełożonej Zgromadzenia 
PP. Wizytek. Znakomita ta osoba, odznaczona boga- 
tym zasobem nauki i wyższego wychowania, była ozdo- 
bą nietylko swego Zgromadzenia, ale wszystkich żeń- 
skich klasztorów w Krakowie. Dla tego też wielce 
szenowana i powszechnie żałowana nietylko od swoich 
współtowarzyszek, ale od całego obywatelstwa. Zgasła 
w 44 roku życia swojego. 

— Dziś odbyła się po poładnin rewizya w domu 
narożnym przy kościele N. P. Maryj w sklepie u p. 
Zawadzkiego i ua drugim piętrze. Rano zaś około go- 
dziny 4ej, wykonała policya ścisłą rewizyą we wszy- 
stkich gościnnych pokojach hotelu Pollera, przyczem 
areBztówano jednego podróźńego. 

— Prażski dziennik Politik donosi, że Langiówicz 
podał przez ministerstwo do JOMości prośbę o po- 
zwolenie udania się do Szwajcaryi. 

— Donoszą do Gen. Korresp. z Paryża, że tam- 
ofiarował pannie  Linowskiej, 
Polce, kosztowną szfadę za zwycięstwo odniesione na 
rapiry nad najpierwszymi szermierzami paryskimi. Rę- 
kojeść szpady ozdobiona jest orłem polskim i wysadzo- 
na diamentami i rubinami. Na brzeszczocie toledańskim 
pięknie złotem wyrabianym umieszczony jest napis: 
„Maniez la (VEpóe) pour votre patrie!“ (Używaj jej 
na obronę twej Ojczyzny), 

— D. 12 maja była najwyższa tempóratura -- 1809, 
najniższa -|- 992 barometr mało zmieniał swoją wy- 
sokość, o godz. 2ej po południu stał na 829,82, o 
10ej wieczór na 829,87, o 66j rauo 13go maja na 
829,60; wiatr bardzo słaby zmiennego kierunku, nie- 
bo pogodne, z rana i wieczór cokolwiek chmar; rano 

ja o godz. Gej doszła temperatura powietrza 
TB: 


W Lubelskiem Jeziorański, który jak wiadomo 
po zwycięskiej potyczce pod Kobylanką, dowie- 
dziawszy się, że przeważne siły moskiewskie cią- 
gną przeciw niemu, opuścił 10go t. m. wieczór 
swoje stanowisko, i przesunąwszy się między od- 
działami moskiewskiemi otoczyć go usiłającemi, 
ruszył nieco głębiej w to województwo. Wieści 
przeto rozgłoszone tclegramami z Rzeszowa do 
Lemberger Ztg, jakoby oddział Jeziorańskiego wal- 
czył ilgo t.m. ma granicy powiatu ulanowskiego 
niedaleko Dąbrowie i wparty został w części do Ga- 
licyi pod Golcami, są mylne. Jeżeli 11go t. m. 
była jako potyczka niedaleko Dąbrowie i jeżeli 
wpartychtam było do Galicyi kilkudziesięciu po- 
wstańców, co jest rzeczą wątpliwą, chociaż wieść 
tę podaje kilka nieprzyjaznych Polsce dzienników, 
to w każdym razie walczył tam jakiś inny od- 
dział a nie jenerała Jeziorańskiego, który wówczas 
w innej okolicy się znajdował. 

Wiadomości z Wołynia potwierdzają, że wzima- 
ga się tam ruch powstańczy. 

Listy z Litwy i ze Żmudzi, przynoszą nam eo 
dzień prawie wiadomości o sformowaniu się nowe- 
go jakiegoś oddziała powstańców, o wzroście da- 
wniejszych, o pomyślnych potyczkach szczególniej 
w północnej części Litwy ina i 

Dwie głównie sprawy zajmują w tej chwili opi- 
nię publiczną we Francyi, Polska i wybory. Zdaje 
się, iż co do pierwszej toczą się nowe układy mię- 
dzy gabinetami paryskim, londyńskim i wiedeń- 
skim w celu przesłania do Petersburga :furmało- 
wanych a jedaobrzmiących żądań. O ile wiemy 
dotąd, Anglia trzyma się ściśle zasad 1815 r. An- 
strya chce żądać autonomii dla wszystkich prj- 
wincyj polskich pod panowaniem rosyjskiem, a 
Francya dąży do utworzenia miepodlediej Poleki 
z jednej częś.i dawrej rzeczypospchtej i chociaż 
by z ofiarą innych prowincyj. Z tak rozmaitego 
zapatrywania się, nie łatwo będzie zapewne poro 
zumieć się, a w ksżdym razie zabierze to pieco 
ezssu. Lecz wypadki mogą z jedvej otroby przy- 
śpieszyć działanie mocarstw, z drogiej zgodzić i: b 
zdanja., Zaczynają też mówić o Kkouferei cyach i 
podobno br. Rasseil wiał wyrazić przekonanie, )ż 
tej trzeba mę chwycić drogi. W ogóle jednsk 
dzienniki przewidują, iż spodziewać się m żaa sta- 
uowczego kroku dopiero po wyborach do Ciała 
prawodawczego francuskiego, które rozpoczną się 
z końcem tego miesiąca. Okólnik hr. Persignego do 
prefektów wskazuje, 'ż rząd w niczem nie chce 
krępować wolności wyborów, gdyż pewny jest przy- 
wiązania kraju do dynastyi, jedoak nie zrzeka się 
popierania swoich kandydatów. Dz enniki francu- 
skie robią swoje uwagi nad tym « kóluikiem każ- 
dy zə swojego stanowiska. Dotąd nie widzimy, 
aby dawne znakomitości parl-mentarne stawiały 
swoje kaudydatory, a podobuo nawet p. Thiers 
odstąpił od myśli postawienia swojej.— Meksyk o 
tyle zajmuje umysły, © ile pomyślny a prędki skn- 
tek wyprawy franenskiej wpłynąć może na Sprawę 
polską. Wiadomości nadeszłs z tamtąd BĄ zada- 


Do tej samej Gen. Korr. piszą z Carogroda, 
wzmaga się tam nadzwyczajnie wpływ francuski 
nad wpływem angielskim, który jak się zdawało 
posiadał wyłącznie poseł angielski Balwer, tak że 
się można spodziować przymierza Francyi z Tar- 
cyą przeciw Rosyi. 


Królestwo Polskie. 


dla korzystania z amnes 


wstanie i codzień więce 
na Litwie i Żmudzi. 


tejszy „Jockey-Club* 


Prusy. 


Zajście w Izbie pruskiej d. 11go b. m. podczas 
rozpraw mad reformą militarną, o którem doniósł 
wczoraj telegram, tak opisują sprawozdawcy sej- 
mowi w dziennikach praskich więcej szczegółowo. 
Po mowach posłów Beckera, Hoverbecka, Danke- 
ra, Sybela, zabiera głos minister wojny 
świadczając, iż nie chęć udziału w ogólnych roz- 
prawach jeno osobisty koloryt, który kilku mow- 
ców nadało rozprawom zmusza go do zabrania gło- 
sn. „Panowie! odzywa się minister, nie wątpię 
wcale, że większa część 


Londyn 11 maja. Na ioterpelacyę Cochrana 
odpowiada lord Palmerston, że kwestya następstwa 
tronu greckiego nie jest stanowczo rostrzygniętą, 
lecz przedsiębrane są środki celem zamianowsnia 
księcia Wilhelma Duńskiego. 


Właśnie upływa ostatnia godzina naznaczona 
przez rząd rosyjski do korzystania z owej mnie- 
manej amnestyi ogłoszonej dla złudzenia już nie 
Polski, ale Europy. Dotąd nie wiemy nawet o po- 
jedynezym przykładzie przyjęcia amnestyi, a rząd 
rozyjski do tego stopnia stracił wszelką wiarę i 
powagę, że dzień ten przeszedł bez zwrócenia na 
siebie uwagi, przeszedł jak tyle ianych wśród to- 
czącej się krwawej walki we wszystkich zakątkach 
polskiej ziemi. Car ogłasza dla Europy amnestyę, 
Kraj odpowiada na nią spotęgowaniem powstania. 
Car naznacza dzień, do którego korzystać można 
z jego łaski, a kraj zapomina o tym dnia i myśli 
tylko o dalszem prowadzeniu wojay, bo kraj nie 
o mniematą łaskę walczy, lecz o swoje prawai o 


— Jautro we czwartek 14go maja: (Święto) Wnie- 
bowstąpienie Pańskie, Bonifacego M.; w piątek 15go: 
. Zofii i 8 córek męcz. 


a a 
€ospodarstwo, przemysł i handel. 


Gdańsk 9 maja. Czas piękny ale bardzo chłodny. 

Handel zbożowy w Anglii w ciągu upłynionego ty- 
godnia był nieczynny; a nawet przy dowozach wy- 
jątkowo bagatelnych, spekulacya zostawała nie czynną; 
a młynarze ograniczali zakapy do ZABpokojenia potrzeb 
dziennych, Z całej Anglii nadchodzą skargi na brak 
deszczu i wiatry suszące, skutkiem czego brak paszy 
daje się już uczuwać.;. Mimo to jednak ceny trzymały 
się słabo z dążnością ku zniżeniau. Na targach pro- 
wincyonalnych ruch był lepszy, % nawęt wyższe jak 
w Londynie można było osiągnąć teny, 

W notowaniach francuskich żadnej nie widzimy zmia- 
ny, a targi wównętrzne, stósownie do mniejszych lub 
większych dowozów, odznaczały się zniżeniem lab pod- 
wyższeniem ten zboża. We Francyi równie jak w 
Anglii uskarżają się na ciagłe posuchy i zimna. 

W Hamburgu, Belgii i Holandyi zupełna stagnacya, 


Gazetą Wiedeńska ogłasza amnestyę za przewi- 
nienia poltyczne dla Siedmiogrodu. 

Nowe zajście między I.bą A ministerynm w 
Berlinie, pozwala rokować przyśpieszenie rozwią- 


oddziały powstańcó”. 
skiewska idąca z Wiloa ku Wilkomier 
kała się w lesie koło Sirwint z po 
działami Horodeńskiego i Wisłoncha 
ca walka. GG maa z 20 m" 
e Wisłonch evfaął partyzantów 
stąd moskali morderczym ogniem tak że 100 
skali legło na placu boju. ć 

Czem bardziej wzmaga się powstanie, tem stra- 
kale. Dowodzey moskiewscy 
ell również jak i gubernator nie 
nie robią w celu powstrzymania okrucieństw. Mło- 
nie mogą poradzić przy wszel- 
ońci, a pomimo to oficerowie i żoł- 
nierze głośno mówią 
jako terminie amnes 
wąć i mordować bę 


na zaś kolumna mo- C tych panów, którzy o na-| $ 
ruszenia konstytucyi mówią, rzeczywiście ma prze- 
konanie, że zaszło naruszenie kons 
nie), Muszę jednak uczynić uwagę, 
żenia tu uczynione: „konstytucya jest 
„teraźniejsze ministeryum pogwałciło konstytucyę*, 
albo jeśli, jak to uczynił ostatai mowca, odma- 
wiają mi prawa odzywania się do patryotyzmu 
dla tego, ponieważ to ja „niepokójć, jąk się on 
wyraził, „w kraj cisnąłem* ; jeżeli z takiemi ogo- 
istemi oświadczeniami przeciw ministerstwu albo 
jego członkom ta występują, to ja ze 
strony oświadczam, że jest to zupełnie nieuspra- 
arozumiałość (niespokój i zaprzecze- 


W Turynie Izby zajęte 8% Sprawą rozbójnictwa 
w Neapolitańskiem. s : 
Papież opuścił Rzym ligo t. m. i udał się do 


Książe Napoleon Wraz z dostojną małżonką 
przybyli 8go t. m. do Aleksandryi, 
w w A 

Ostatnie deposza telegraficzne Ozaso. 


Berliu 13 maja, Na posiedzenin dzisiejszem, 
stronnictwo postępowe wniosło projekt do adresu, 
rólą aby osoby a bardziej jeszcze syst.m 
uchylił, który tron i kraj do zguby doprowadzić 


dzi oficerowie nic 


Z najbliższego pola walki to jest z krakowskie- 
go to tylko mamy do doniesienia iż wojska mo- 
skiewskie, które cofaęły się wczoraj z nadgrani- 
cznych stanowisk, skoncentrowały się w Miecho- 
wie w ilość dziewięciu rot piechoty i kilku dział. 
Wprawdzie na dwa stanowiska to jest do Micha- 
a interesa w obrębie codziennej konsamcyi zamknięte. lłowie i Barana powrócili moskale wczoraj wieczór 


tyjnym wszystko palić, rabo- 
dą, Dziś już wszystkie stany 
ego stopnią oburzone 84 okrucieństwa- 
Być może, żę po 


powstaje drugi wice-prezes B oc- 
tym razem przewodniczący Izbie i 
3 to słowa: Muszę przerwać p. mini. 
mi żołdactwa moskiewskiego. 

i3tym mają pozostanie jedno tylko jako tako bes. 
pieczne miejsce, t. j. lasy i obóz powstańców. Wszy. 
kraj wybrani jako to: mar- 
szałkowie, sądziowie pokoju it, p, podali się do 


Minister wojny: Ja mam głos 
bie przerywać (prezes dzwoni wi 
bie i na trybunach). Zaden q 
nie możę mi przerywać. . 


i nie pozwolę so. 
elka wrzawa w Iz- 
zwonek prezydyalny 
- (Tymczasem wice-pre- 


Odpowiedzialny Redaktor i wydawca 


Rcy urzędnicy przez Antoni Kłobukowski. 


p | 


4 


Kurs papierów publicznych 1 pieniędzy. 


Kraków 13 Maja. żądają | płacą 


Baaknoty polskie za 100 złr. n, sły, | 403 | 397 


Ruble sr. nowe ns m. pols. agio „ | 1104 o 
Talary pruskie, za 150 sir, now.tal.| 914 3 
Srebro nowa « » » » » « śe 110; | 109} 
Półimporysły rosyjskie. - « « » | 9 -4 na 
Napoleondory 20-fr.. . » '» » » s z 80 
Dakaty holenderskie ważne » + n 53 5 27 
„  sustryackie . « e e * » 7 | 529 
L'sty zast. gal. s kup. na m. kon. » 31}— (80; 
p f s » a wal. & » n " y = 
Obligacye indemn, z kuponai p — — 
Pożyczka ar. a r. 1854 bos KUPI > 1 — [80 -- 
Akcye kolei gal. bos xup- 
dywidendy 5 wpłatą pełną . 210 | 208 
Listy zastawne polskie « kap. . spf 1C0 | 1004 
Wiedeń 13 Maja. (tel2gr.) nir, Sent. 
5* Motaliki. « s « » « » » » * 76 40 
s Pożyoska NArodOwa. » » » » 81 — 
Akcys banku narodowego wied. . 796 — 
banku kredytowego. . « « | 153 60 
DDr PRT 6 oi wie «+ | 110 26 
Londyn, 10 funt. zsteri. » » 110. 50 
Dukat pojedynczy. « « + « * * ża 5 28 _ 
Wiedoń 12 Maja. 
Pożyczka skarbowa: 
5% Motaliki na wal. ausir. . - - T2 30| 12 20 
5*/, Pożyczka narodowa «+ + - + 81 30| 81 20 
5%, Motaliki ne mon. konw. . * 37 20) 77 — 
5%, Oblig. indem. niżzyćj Austryi - 88 50! 97 50 
5° 4 s węgierskie. » » T7 —| 1660 
5%, » chorw. słow. ban. | 76 —| 75 59 
s eo galicyjskie > - - | 15 26) 74 75 
fe bukowińskie . > | 74 —| 1950 
5%, a w  Miedmiogrodskis. | 74 — | 13 50 
5%, Pożyczka nowa wonscka. . . | — as 
LIństy zastawna: 
. narod 6 ietuie. „ „ » [105 —|104 80 
8%, Banka mac 10 lęteje. . . « [13 —|101 80 
» m ( 18 miesięczne. . |i00 — | 99 75 
mo o Rao P. fogow.w wal. aystr.| 87 26) 87 — 
4%, Tow. kred, galicyjskie. „ - - | 75 50| 75 ~- 
Pożyczki loteryjne: so; 
b. sr. 1839 ezia. . |155 —|154 — 
>: Śr mr. 1854 na 4*/,] 96 50| 96 — 
R ar. 1866 osła.. | 99 60| 99 50 
Bilety rantowe Como. + + » « » + | 17 25) 17 — 
Losy zakładu kredytowegó. . . - |183 80/183 70 
m tryestakio ua 4'/,% + 42 o-JAZR IE — 
lagi par. na Dunaju. . . | $7 ~ | 96 50 
» Kułącia Estorhazego ns 40 ale. | 98 —| 97 — 
> Księcia Sala „40 „ | 38 23) 37 75 
” Księcia Palffy 9 40 y | 37 25) 36 75 
» Księcia Olsry a 40» | 36 75) 35 25. 
» Hr, St. Genoa i w 40 » | 37.25, 26 75 
» Miasta Budy s 40 » | 36 50| 36 — 
a Ks. Windischgrite s» 20 s 21 75) 21 25 
„ Hr Waldstein p 20 g |-23,80| 23 - 
* Hr. Keglewicza „10 „ | 1525) 14 75 
Akcye bankowe i przemysłowe 
Akcye banku narod. austr. . . e |799 —/798 — 
zakładu kredytowego . . » | 95 — [194 80 
< ieglugi parowéj na Dunaja —|437 — 
kolei północaćj Ces. Ferà.. | 1750 | 1751 
s „ Tegdowéj » + * * * » [216 — |215 — 
s zachodniój Ces. Elfb. |i54 —|153 — 
3 3 Pardubickiój.. . « + [128 — | 27 70 
a . Nadcisańskićj . e o o 1147 — |147 — 
v s Południowćj . » ... 1 —/260 — 
+ 2  Gślicyjskićj . « - « |208 50/208— 
Kwrsa zagran. (3 poder 
Ananterdam 100 sł. hol. . À ae 
Augsburg 100 sł. sadr.. . 24 | 93 —| 92 80 
Berlin 100 talar. . se « g4 ye c” 
Frankfurt n. M.100 zł. nadr.]-> 8 | 83 1:| 92 90 
Genua 100 lirów piem.. . (3 5 2 | fii 
Hamburg 100 mark 8 8 | 82 26! 62 — 
Lipek 100 z”, g-20 ©6742 $ pen iad 
1.4 .. . — pia 
Londyn 10 funtów - ... 3; 110 20/1160 — 
Paryż 100 franków. - - -= 4 | 43 76) 43 60 
Wąluty: 
Oesarskie korony, s» * » « +» 15 20/ +5 10 
2 pół korony. « » * » » — «e 
„  dukaty na wage . - - | 5 27) 6 25 
a „  obrączkowe . « | 6 27) 525 
Zioto al marco. « » + + * * * =" w 
Napeleondory: » » » s * * * * * 8 85| 8 82 
Buwereny. » » » « * * * * * + a LĄ 
kiss sooo ..... 935) 930 
Luidory + « « » o oe ere » » 0. 61.9 — 
Suwereny angielskie , e » « * » 4 10 R : 
rosyjskie . œ « * * * 
PSY, . xE ... . 1:0 25/09 75 
„ kupony. >. + + + * ** 110 25/169 75 
T związkowe » + » » * * .|16) 1 64 
Pruskie bilsty kasowe e.. 1 65 | 1 64 
“Lwów 11 Maja, 
ka hołanderiki , . « s e o> 5 25 | 5 20; 
zaje m0 ... «2 s 4 © 5 264| 5 22) 
Półmperysł Aż D 99 |9 1 
a a AR d 175 173 
Talar ze o e © © © © 0 1 66 | 1 €4 
Listy zast. gal. bos kup. w. austri. |76 18 |75 83 
s » s a, s WMON.%.. |19 95 [79 78 
Obligi indemn. bea kuponu. » - « |74 75 |74 40 
Pożyczka narodowa beskuponn . - |31 13 |80 63 
| Akcye gal. kolei gel. Karola Landw. |209 235/207 50 
Warszawa 12 Mają. 
poryały, + sess.. rubli | — m 
Obligi skarbowe .. 2 28 |34 5 
Listy sastawn DI okresu . . rabli [14 94 |14 92 


dk weztęgwiko wlod. 
A kolei żel, warssawsko- SE 
„  warszaw.-bydgosk. 


Wroolaw 12 Maja. 


Banknoty austr. w mon. nowćj. „ | 9254 | — 
Polskie bilety bankowe . . . . « | 94!4| — 
„ Listy sastawne.. as = 963 
snańskie Listy zastawne 4*/,. . == 
> P] » » She. 984 — 
z 11 ojc" ==" je 
Renta 3%, s « « « » * * * * * 69 75 
Londyn 11 Moja. z, 


Konsole +» + + + + 


Å- a. = 
Pociągi osobowe na kolejach żelązn. 


Ochoddzą: 
z Krakowa do Wiednia 1. rano; 3, 20 po pò: 


— do Wieliczki 
11. rano. f 
Wiednia do Krakowa 1. 15 rano; 8. 39, wiessdy, 
Ostrawy do Krakowa 11. rano. 
Granicy do Szczakowy 6. > 11. 37 przod 
południem; 2 15 po dniu. 
ro Szozakowy do Granicy ioy 11. 16 przed połudaiam; 
2. © południu; 7. 56 wieczór. 
zo Lwowa do Krakowa 5.10 rano; *. 20 wicczóz. 
Przychodzą: 


do Krakowa s Wiednia 9.45 rano; 7. 45 wio” 
ozó 


27 wieczór — WOWA 2. 54 po po- 
ładnin; 6. 15 rano = = Wieliczki 
20 wieczór. 


do Lwowa s Krakowa 8. 32 rano; 8. 40 wieczór, 


T 


W Sobotę dnia 16 Maja rb. odbędzie się 
W KOŚCIELE XX. FRANCISZKANÓW 
żałobne Nabożeństwo 
o godzinie 106j rano 
za duszę Śp. 


Feliksa Miłkowskiego 
z GORLIC, 


syna 8, p. Julii; z Hr. Stadnickich 
Miłkowskićj, 
który w 22 roku życia, walcząc za niepodle- 


głość Polski, poległ śmiercią walecznych :duia 
6 Maja r. b. w bitwie pod Kobylanką. 


Szparagów holenderskich 


dostać móżna co <dzień, swieżych- w agrodzie.| 43. 


ulica Starowiślna na przeciwko »rzezałai Nr. 


274/89 obok drewnianego mostu nad stertą Wi- | 8% 


CZAS z Czwartku 14 Maja 1863. 


Kąpiele siarczane 
w NMEJEBHECWHU 


trzy mile od Lwowa, a jedną milę od stacyi kolei żelaznej 
w Gródku oddalone, otwarte będą 
dnia 2050 Naja 1863 r. 
Zarząd kąpielowy postarał się o wszystko co do wygody szano- 
wnych Gości jest potrzebnem. 

Szybkowóz pocztowy codzień odchodzi ze Lwowa do Lubienia a ztamtąd dalej 
do Sambora. O wczesne zamówienie pomieszkań uprasza się pod adresą: Za- 
rząd kąpieli w Lubieniu przez Lwów. 

Ktoby sobie życzył mieć kąpiele przywiezione do Lwowa, raczy udać się 
o to wprost do Zarządu kąpieli. (2361 3-6) 


Najlepszy dziegieć z węgli ka- 
miennych po 4 złr. cetnar. 


Najlepszy gips do sztuka- 
tur alabastrowych po 2 złr. 


cetnar. 
Wajlepsze smarowidło 


19 złr. 50 cent. centnar. 
Beczki do tego liczą się jak najtaniej, 
SZYFER 


do pokrywania dachów, 
najpiękniejszy niebieski, pierwszej jakości po= 
siadam we wszelkiej wielkości, najtaniej i po- 
lecam do łaskawego zamówienia 
Alfred Rassi. 


(2456-1-8) 


Wwa 


Opawa w austr. Szląsku. | „Czasu.“ 


OLEARNIA 


w Pleszowie, 
zakupuje lub kontraktuje 


RZEPAK. 


PP. Obywatele chcący kontrakta za- 


belgijskie do powozów po | wierać, raczą się zgłaszać do kantoru 


F. J, KIRCHMAYERA I SYNA. 


Potrzebny 


SUBJEKT i PRAKTYKANT 
do Apteki w Krakowie. 
Bliższa wiadomość w Administracyi 
(3434-3) 


JODOWE IBROMOW 


słą po prawej ręce. (2385--3) KĄPIELE SOLNE 
<b<5G 0 WEG GEE GEGEHĄ | A N ko i howawczym , 
| Śwety angielski ||] Naukowym 1 Wychowawczj W GOCZAŁKOWICACH, 
Q 3 RE m R GR e = A N ! E N przy PSZCZYNIE (Pless). 
5 RW tw 

pod kierunkiem: i . — Oprócz istnieją ych j ien 

Ww MAT R Elžbiety į Maryi Hi róhlich, 1 > AGORA | GWARY parad mer także step i taryfa diajh 
otrzymał OS | tusze i kąpiele siedzeniowe; — Kąpiele solne parowe zostaną urządzone dopiero w Czerwcu; — 


JAKÓB EPSTEIN 


we Lwowie, 
przy ulicy św. Anny pod liczbą 3572), 
który po cenie najtańszej 
sprzedaje (2542 -6) 


| 


UWIADOMIENIE. 


Skarb klasztoru Panien Benedyktynek SA 
w Staniątkach, wypuszcza przez publiczną | SZ4 


Licytacyę od dnia 1 Lipca 1863 w trzech- 


letnią arendowną dzierżawę Propinacyę we | Ż3Ń 


wsi Gorzków do Państwa Łazy należącej, 


„|z Austeryą murowaną i stajnią zajezdną 


na trakcie Lwowskim pół mili od miasta 
Bochni odległą. Licytacya odbędzie się d 
1 Czerwca 1863 w rannych godzinach w 
kancelaryi ekonomicznej w Staniątkach, na 
którą chęć licytowania mających niniejszem 


"|zapraszą się. Bliższe warunki Licytacyi u- 


dziela ną listy, frankowane lub ustnie Za 
rząd dóbr klasztornych w Stąniątkach. 
Staniątki dnia 13 Maja 1868. 


Zajączkowski Rządzca. rw 


(2408-1-3) 
młoda, Polka, posiada język 


Osoba niemięcki życzy mieć miejsce 
do małych; dzieci tu lub na wsi. Wiadomość 
na ulicy Sławkowskiej na drugiem piętrze 
Nr. 400. (2388 --3) 


Do pielęgnowania zdrowych: pięknych 
zębów 


Ces. król.” Y Z uprzywil. 


WODA DO UST 


na ból zębów 


J. D.: Pohlimanna, 


która podług przepisów użyta, nieprzyjemny: odór 
s ust wydala, dziąsła orzoświa i wxmaonia, zęby 
zupełnie ezyści, ich pruchnienia sapobioge, og 
chwiania się zębów ohreni, ból zębów uśmierza, i 
oraz jako najlepsry Środek pruąciw wszelkim ała- 
+ościom zębów i ust okazuje się. 

Dobroczynny i ubawiesny skutek tój wody 
awalnia kaśdy wiek i każdą płeó od kóla zębów, 
praoz oð zupoblega się supodnie konieczności wyry- 
wania zębów, lub korzeni od sębów, wyjęwary 
przy jątrzonia się! fietufowych zapuchnięciac?. 

Voda ta przęz najpierwsze znakomi- 
tości lekerskie Wiednia, jak również i na 
prowincyi co do swój osobliwćj skutecz- 
ności uznana i świadectwami stwierdzona, 
szczyci się nietylko w całem o. k. austry- 


s|ackiem państwie, lecz także i w wię!kićj 


części i zągranicy z każdym dniem wzra 
stającem zaufaniem i chlubnom uznaniem 
Yprzodoje się: fiaczeczka po i zir, w. a 


4 


Do pielęgnowania zdrowój i pięknój 


skóry na ciele. 
Za c.k. wyłącznym przywilejem 


GLYCERYNO WEŃ 


Mleko piękności 


rozwiązane zadanie op piękności prawdwiwego 
saręcwonego i nieswkodliwego, do udzielenia skó- 


rze miękkości, świeżości, białości i gładkości, jakie | % 


tylko wyłącznie przysłużają młodości, jak również 


do radykalnego wydalania piegów, dolegliwości | | 


skórnych, 8 szczególnićj łusucvenia się skóry 


(parpłów) na głowie, które tak często powoduje | 4 
wypadanie włosów i stanowi główną przyczynę osi- | % 


wienia i ołysienia. 
} i złr. 25 centów w. a. 
udziela skórze 


Proszek Damski w okamgnieniu 


białości, gładkości, delikatności i gibkości; i usuwa 

lepićj jak wszelkie inne kosmetyczno środki tak 

przykre pieczenie twarzy po goleniu. 
| Cena 60 centó s. 


Utrzymanie zdrowych 

EEE TWzoSóW: y Eeri 
Uzdrowienie słabych wiosów. 

Pomada „Vóyćtałe Balsamique* i Woda do 
włosów wraz z instrukcyą użycia 50 centów, z któ- 
rych jeden lub dwa flakoniki wystarczają do wstrzy- 
mania najmocniejszego wypadania włosów i do za- 
pobieżenia dalszemu wypadaniu. 


ME" O tych wszystkich preparatach wy 
powiedziało wiele lekarskich znakomitości 
swe zadowolenie. 

Główny Skład utrzymują: 
w Krakowie| p. J. Jahn kup. i p, Mieczyński 


„| aptek.— we; Lwowie p. Mikolasch apt. — w 
~ Warszawie p. Sokołowski. — w Wiedniu 
*|pod Nr, 1,152 na Kohlmarkt, — w Słomni. 


kach p. Maszadro apt. (1891-31-) 


Nakładem i Czcionkami Drukarni „CZASU.“ 
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w RW NENN, 
„Stadt, Franciskaner Platz Nr. 911 stary (1. nowy),* 


przyjmują się Panienki przez cały rok na zupełną pensyę. 


Otrzymują jak najstaranniejsze wykształcenie we wszystkich przedmio- 
tach elementarnych i wyższych w językach : niemieckim, francuzkim oraz 
engielskim i włoskim; we wszelkiego rodzaju robotach damskich, w muzy 
ce, śpiewie, tańcu, w rysunkach i malowaniu, szczególnie zaś nastręczy Się 
każcej uczennicy sposobność do gruntownego wykształcenia się w swym oj- 
czystym języku. — Co rok powtarzające się egzamina postępu w naukach, 
robót i zdolności, mogą służyć do dokładnego ocenienia powodzenia tego 
Zakładu i gremium jego nauczycieli, złożonych z najmożliwszą starannoscią 
z najzdolniejszych sił rezydencyi. 

W miesiącach letnich przebywa Zakład we właszćj, bardzo przyje- 
m: ćj Willi w Helenenthal pod Badenem, gdzie nauki udzielają się we wszel 
kich głównych przedmiotach bez przerwy, a Oraz przez zaprowadzenie ćwi- 
czeń kąpielowych, pływania, wycieczki i rozrywki w ogrodzie, stara się nie- 
mniej o ustalenie”i wzmocnienie zdrowia. : 

Bliższe szezegóły względem wewnętrznego urządzenia Zakładu, warun- 
ków przyjęcia, oraz względem kilkakrotnych naukowych podróży w ca: 
łych Niemczech, Francyi ù Szwajcaryt, zawiera obszerny PROGRAM, który 
wraz z tabelą cen i wykazem Nauczycieli, rozsyłe się na żądanie bezpłatnie. 

(2451-1-3) 


po syphilis i te p. 


PS | kapielowéj. 


OGŁOSZENIE 


Pee wewnętrzne używanie wód mineralnych urządzone z odpowiedniemi środkami; — również uskute- 
O |cznia się przesyłka wód Źródlanych i udziela się podług potrzeby mléka i żętycy. 

4 Źródła te są szczególnie skutecznie przeciw cierpieniom skrofalicznym, podagrze, reuma- 
EO |tyzmie, cierpieniom nerwowym, zatwardzeniom, słabościom kobiecym i skórnym, zadawnionćj 


Pomierzksnia pomncżone są o 75 losalów, prawie wszystkie tapetowane i elegancko urzą- 
o | dzone, również rozszerzono Restauracyę, którą utrzymuje zdolny traktyernik, 

Postarano się także o rozrywki muzyką, bilardem, czytelnią i kręgielnią. 

s Kąpiele połączone są z Pszczyną (Pless) omnibusami, które regularnie cdchodzą i przy- 
PO chodzą zaś do stacyi kolei północnój Dziedzic o ówieró mili oddałonćj; (z jednćj strony przez 
Fe? | Bogumin (Oderberg), a z drugićj przez Oświęcim), można dostać podwody każdego razu do 
$e | dalszój jazdy. Przez Oświęcim idą codziennie 2 pociągi tam i razad, do Gliwic, Wrocławia itp. 


SEP" Zamówienia mieszkań i wszelkie zapytania uprasza się adresować do Imspekcyż 


(3358-3 4) 


KĄPIELE SIARCZANE 
W KRZESZOWICACH, 


e tudzież pómieszkania dla przybywających Gosci kąpielnych w ta- 
e zienkach, otwierają się w tym roku 


pF z dniem 15 Moja r. b." TR 
Zawiadowcą jest Jmci P. J. Walkowski w miejscu. 


(2157-2-6) 


o wodach mineralnych w kąpielach Ustrom. 


KĄ 


> Dla ody szanownej Publi i kąpielowej, która i tego roku równie tak 
licznie jak dotąd" zwiedzić zechce liganobci roke owe „Ustroń“, opatrzone w Zakład 


żętycy owczej i koziej, w zimne kąpiele baseniowe faliste i w tusz, oraz w kąpiele 
ze zędrą we wannach, położone w austryackim Szlązku przy stacyi Kolei północnej 
„Pruchna“ w odległości 3 godzin jazdy, nad Wisłą, na podnóżu Beskid, urządził: 
podpisany w swej aptece od roku' podczas pory kąpielowej od 20go Maja corocznie 
zaczynającej się, istniejący Zapas nastepujących świeżych wód mine= 
ralmych, mianowicie: f (2427-2-3) 
Wodę z Ems, Kränchen, Karlsbadzką. Mühlbrunn, Marienbadzką, Kreutzbrunn, 
Saidszycką i Pilnawską wody gorzkie, Selterską, Oberšalzbruńską, Francensbruńską 
solną i Franzensquelle, Iwonicką i Szczawnicką. Również gotów jest na żądanie u- 
skuteczniać sprowadzenie wszelkich innych wód mineralnych z tem nadmienieniem 
że byłoby to w interesie samych szanownych Gości kąpielowych, aby każde zamó- 
wienie Wód mineralnych zapowiedziane było na dni 8 do 12 przed zamierzonćm u- 
życiem, gdyż tylko w tym razie może za najspieszniejszą i akuratną przesyłkę świe- 
żych Wód zaręczyć. 
W Maju 1863 r. 


gólną uwagę zwracamy. 


J. Głurniak, aptekarz w Skoczowie i Ustroniu.| (2364-3) 


AOD999999999999909909.09990 
R ) i 


090909:09599O99090R 
¢ 


zw MYDŁA LEKARSKIE%% 


najstaranniej i najdokładnićj przyrządzone na zasadach chemiczno-farmaceutycznych, sprawdzone najpó- 

myślniejszemi skutkami wielorakich umiejętnych rozbiorów i praktycznych zastosowań, zalecają się jako naj- 
niezawodniejsze pp. Lekarzom i Publiczności w następujących 12 rozmaitych rodzajach : 

Sztuka wraz z opisem kosztuje wal. austr. kr. Sztuka wraz z opisem kosztuje wal. austr. 

Mydło % jodkiem potassu w zołzach czyli skrofułach. ..55 || Myddo smodowe w łuszczeniu skóry....,.. 

Mydło grafitowe w zagtarzałych chorobach skómych....35 ||| Mydło z tłuszczu wątrób miętusowych czyli trano- 


...d...s... 


asc GRE: te w chorobach ubytowych wyniszczających ....++.35 

koni ij mow s etc BE z „RZA gi: Mydło żółciowe w nieczystości skóry.......... PEREN i 

yato denzoesowe w szorstkości 8 4 RAZ: SANTA * Mydło siarczane w osypkach skórnych. ......+..«..- 35 

W| Mydło kamforowe w gośćcu (cheumatismus).,,,,,,,,,, 35 Mydło rozmarynowe do obmywań wzmacniających... 35 
Mydło % jodkiem siarki w zastarzałych osypkach....45 ||| Mydło amoniakalne w stwardnieniach .........+..-. 35 


Załączające się OpłSy zawierają rozmaite sposoby najwłaściwszego użycia tych środków pomocniczych, jak niemnićj podane są 
w nich rozlicznę sposoby onych spotrzebowania, do czego postać mydłą jako najpraktyczniejsza dozwala podnieść spraw- 
dzoną ich skuteczność, gdyż forma mydła nietylko ułatwia pacyentowi użycie środków zewnętrznych tyle skutecznych, ale i. Lekarzo- 
wi nastręcza zasłtósowanie daleko powszechniejszych i działalniejszych środków. (2246-5-10) 
n MYDŁA LEKARSKIE sprzedaja „ię tylko w tabliczkach 2/4 uncyj ważących i po obu końcach opatrzone są ety- 
(| Fietami urzędownię deklarowanemi, tudzież pieczątką jak obok. — 6%" Jedyny skład: 


Św” na KRAKOW w Aptece pod Koroną M. HEGGENBERGERA, 
w głównym Rynku, jakoteż w JAROSŁAWIU Józef Rohm apt, we LWOWIE Zigm. Rucker apt., w STANISŁAWOWIE 
R. Świtalski apt. | 


SOOGIGGOGGOGGAGGGGGGOGGÓĆ 


S0OOGOGÓGOGAOGJGOG: 


kśapiecle w Ems. 


Otwarte dnia 1° Maja r. b. 


Źródła w Ems należą do wód mineralnych silnych, alkalicznych, chlor zawierających i węglano-kwaśnych. Są 
bardzo szczególne, zawierają bowiem jednocześnie pierwiastki alkaliczne organizm osłabiające, a oraz obfitują w chlor, 
który znowu organizm wzmacnia, oprócz tego zaś obfitość gazów czyni je bardzo łatwemi do strawienia, 

Kuracya kąpielowa w Ems, dzięki wybornemu urządzeniu tych wód może być z równym skutkiem w zimie i w le- 
cie używaną. Zdarzają się nawet częste Wypadki słabości, w których kuracya podczas umiarkowańszćj pory roku działa 
skutecznićj. 

Dom kąpielowy, jego zamknięte korytarze, obszerne chodniki do spacerów, w których utrzymuje się zawsze je- 
dnakowa temperatura, hotele, kąpiele, zródła do picia, piękna galerya z lanego żelaza, przepyszne salony sali kąpielowćj, 
wszystko jest połączone, by gościom kąpielowym sprawić wszelką możliwą wygodę i przyjemność. (2335-5-6) 

Szybki i wygodny związek z wszelkiemi okolicami świata koleją państwa Nassauską. 


BÓYOGGYGOGOOGOGAOG0G.GGGGDGGAEG 


PIELE REIN 


Hrabstwie Glatz na Szlązku. 
Tutejszy Zakład kąpielowy, żródlany i żętyczny 
zostaje otwarty 

dnia 15” Maja r. b. | 
a zamknięty będzie z końcem Września. 


Z otwarciem pory kąpielowój zostanie pierwszy raz dla użytku Pu- 
bliczności oddany nowo wybudowany i elegancko urządzony dom kąpie- 
lowy, w którym się także udzielają jodowe kąpiele błotniste, na co szcze- 


Reinerc dnia 20 Kwietnia 1863. 


Subjekt 


p |w handlu żelaznym, galanteryjnym lub ko- 


ERC, 


Magistrat. 


Lekarz zębów 


HERMAN ALFONS 
-Z Krakowa, 


przybędzie w przyszłym tygodniu 


do Rzeszowa 
i ordynować będzie 3 do 4 dni. Spo- 


$ rządza także sztuczne zęby i szczęki, 


Lwów 7 Maja 1865. (2421-23) 


handlowy z dobremi Świa- 
dectwami poszukuje miejsca 


rzennym. — Bliższa wiadomość w Krakowie, 


ulica Bracka Nr. 161/2. J. S. 
(2406-1-3) i 


DWOREK 


składający Przedpokoj, dwa Pokoje, 
Nyżą, Kuchnię, z wszelkiemi dogo- 
dnościami 
do wynajęcia od św. Jana. 


Wiadomość w handlu Wojczyńskiego. 
(2462-1-3) © „Sp 


tadż z liże oj zówtów oed Ee Gate 
RY do pokrywania dachów 430 


si. 
gów kwadratowych C] po oenio 1 złr, 80 dons. 


w. a. jest do sprzedania. Wiadomość u p, Szozu- 
rowskiego przy ulicy Sławkowskiej pod Nr. Sg, 
dzie zarazem można znaleść osob zdolną do za- 
rząda, czyli administraoyi egari: ub prowcedzenja 

abryki teście Krakowie zą od i 
yki w mieście (2330--3) PH kaucyą. 


W głównym SKŁADZIE. 


prawdziwego 


Portland i Roman 
CEMENTU 


rozpoczęto sprzedaż świeżo nade- 

szłych transportów, po znacznie zni- 
Łonych cenach fabrycznych. 

W KRAKOWIE, 


Antoni Hoelzel. 


(2325-4-6) 


Rządzea Drukarni, Antoni Rother, 


